
Obchody rocznicy 
wyzwolenia Węgier
We wtorek, w dniu święta 

narodowego Węgier, odbył się 
przed pomnikiem Włodzimie­
rza Lenina wiec z udziałem po 
nad 30.000 młodych mieszkań­
ców Budapesztu. Wobec przy­
wódców WSPR, rządu węgier­
skiego i weteranów węgierskie 
go ruchu robotniczego przed­
stawiciele młodzieży złożyli u- 
roczyste ślubowanie, że będą 
kontynuować dzieło swych oj­
ców, będą wierni sprawie partii 
i narodu oraz ideom proletaria 
ckiego internacjonalizmu.

Wiec młodzieży budapeszteń 
skiej był głównym wydarze­
niem obchodów rocznicy wyz­
wolenia Węgier przez Armię 
Radziecką, obchodzonej jako 
święto narodowe kraju.

Przysięgę na wierność partii 
i narodowi złożyli w tym dniu 
również członkowie organizacji 
młodzieżowych w innych mia­
stach węgierskich.

Z okazji rocznicy odbyło sie we 
wtorek uroczyste złożenie wieńców 
pod Pomnikiem Bohaterów Radziec 
kich w Budapeszcie. Wieńce zło­
żono m.in. w imieniu KC WSPR. 
rządu węgierskiego. orezydium 
WRL, Patriotycznego Frontu Naro 
dowego Wegier oraz organizacji 
społecznych i masowych tego kra­
ju. W uroczvstości wzięli udział 
m.in. Janos KadaT. Pal Losonczi i 
Jenoe Fock. (PAP)

Zajęto 13 baz • Otwarta droga do Hue • Panika 
w oddziałach reżimowych • Większa pomoc USA

Ofensywa sił patriotycznych
w Wietnamie Południowym

Wiosenna ofensywa sił wyzwoleńczych Wietnamu Połud­
niowego rozwija się. Główne operacje oddziałów Narodowego 
Frontu Wyzwolenia koncentrują się nadal w północnej 
części kraju, w pobliżu strefy zdemilitaryzowanej. Jedno­
cześnie siły patriotyczne prowadzą akcje zaczepne przeciw 
ko ugrupowaniom reżimowym na płaskowyżu centralnym,
w pobliżu granicy z Kambodżą 
cesarskiej Hue.
Po 5-dniowych walkach pa­

trioci południowowietnamscy 
zajęli 13 baz wojsk saigoń- 
skich na północy kraju, w 
tym również twierdzę Dong Ha 
i „Camp Carol”. Oddziały pa­
triotyczne łatwo likwidują 
opór powołanych przez reżim 
sajgoński w miastach tzw od­
działów samoobrony, posuwa­
jąc się, jak pisze agencja 
AFP — szybko na południe. <- 
Dążą one do całkowitego opa- 
nowania wielkiego szlaku,
zwanego „Drogą Mandaryna”. 
Nadal ciężkie walki toczą się 
o miasto Quang Tri, jeden z 
głównych celów ofensywy. 
Pod ogniem artyleryjskim a- 
takujących znajdują się wszyst 
kie bazy sił reżimowych poło­
żone na południe od tego mia 
sta. Główna kwatera trzeciej 
dywizji piechoty reżimowej, 
znajdująca sie w miejsco­
wości Ai Tu, 3 
od Quang Tri 
knowana.

Korespondent 

km na zachód 
została ewa-

agencji UPI
donosi z Sajgonu, że oddziały 
sił wyzwoleńczych Wietnamu 
Południowego sforsowały rzekę 
Cua Viet i po obejściu z flan­
ki linii obronnych wojsk mario 
netkowych. zajęły kluczową 
bazę przeciwnika broniącego 
dostępu do Hue.

W wyniku operacji ofensyw­
nych sił patriotycznych sytuacja 
wojsk sajgońsko-amerykańskich po 
garsza się z każdą chwilą. W wie 
lu rejonach, głównie w prowin­
cjach północnych, wojska sajgoń 
•kie ogarnęła panika. W ponie­
działek dla „podtrzymania mora­
le” żołnierzy do Da Nang przy-

Pod ogniem artyle­
rii i czołgów sił wy 
zwoleńczych trwa 
odwrót wojsk saj- 
gońskich. Na zdję­
ciu: ewakuacja ran 
nych żołnierzy reżi 
mowych z oblężo­
nej bazy w pobliżu 

Hue.

Większe środki - dogodniejsze
warunki kredytowania budownictwa

L. Siemiątkowskim
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Rozmowa z prezesem NBP
1.080 tys. mieszkań w obecnym 5-łeciu, czyli nawet nieco 

więcej niż zakłada uchwała VI Zjazdu PZPR — to zadanie 
trudne. Jego realność stanowią jednak konsekwentnie dokony­
wane zmiany organizacyjne, techniczne i ekonomiczne, wpro­
wadzane w naszym budownictwie mieszkaniowym i prze­
myśle materiałów budowlanych. Jak na tym tle rysują się 
perspektywy kredytowania budownictwa, pomocy w tej dzie­
dzinie dla ludzi oczekujących nowych mieszkań? Prezes Na­
rodowego Banku Polskiego — Leonard Siemiątkowski roz­
mawiał na te tematy z redaktorem ekonomicznym PAP — 
Tadeuszem Sapocińskim.

oraz w rejonie byłej stolicy

był prezydent reżimu sajgońskie- 
go, Van Thieu. W Sajgonie skon­
fiskowano wtorkowe wydania 17 z 
24 dzienników ukazujących się w 
języku wietnamskim. Dzienniki te 
zamieściły informacje o ofensy­
wie sił patriotycznych.

Dokończenie na str. 2

Pokaźny dorobek

Szybsze rozwiązywanie problemów
socjalnych służby zdrowia

Ta praca jest nie tylko szlachetnym powołaniem, ale i 
ciężkim trudem, codziennym egzaminem z wiedzy i poczucia 
odpowiedzialności za to, co najcenniejsze — życie i zdrowie 
człowieka. Czasem o tym zapominamy, narzekając na służ­
bę zdrowia. Rzadko zastanawiamy się nad warunkami, w 
jakich pracuje lekarz czy pielęgniarka, nad ich możliwo-
ściami wypoczynku, wreszcie 
którzy ratują nasze zdrowie.
Warto więc, choćby z oka­

zji zbliżającego się Dnia Pra­
cownika Służby Zdrowia, u-

caf — 
AP — telefoto

5 bm, będzie zachmurzenie du­
że i opady deszczu. W ciągu dnia 
od zachodu możliwe większe prze 
jaśnienia. Temperatura maksymal 
na ok. 10 st. na północnym wscho 
dzie i nad morzem, 11—13 st. w pa 
sie dzielnic centralnych do 15 st. 
na południowym zachodzie. Wia­
try dość silne.

nych czynników 
prący.

Dziś wszystko
Dokończenie

— Określone w projekcie 
bieżącego planu 5-letniego pro 
porcje poszczególnych form bu 
downictwa mieszkaniowego 
wskazują, że dalszy jego roz­
wój będzie się odbywać głów­
nie przy udziale środków włas 
nych ludności i długotermino­
wego kredytu bankowego. Bu­
downictwo spółdzielcze stano-

Przed IX Wojewódzką 
Konferencją ZMS

Przed zbliżającą się IX Wo­
jewódzką Konferencją Spra­
wozdawczo-Wyborczą ZMS I 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu Jerzy Zasada oraz sekre­
tarz KW Jan Pawlak spotka­
li się wczoraj z kierownic­
twem ZW ZMS w Poznaniu. 
W trakcie spotkania zapozna­
no sekretarzy KW ze stanem 
przygotowań do Konferencji, 
omówiono również najważ­
niejsze programowe przedsię­
wzięcia wielkopolskiej organi­
zacji ZMS. (—)

znaczne potrzeby

— nad ochroną zdrowia tych,

świadomić sobie, że samopo­
czucie pracowników służb me 
dycznych — to jeden z waż-

jakości ich

wskazuje na
na str. 2

H. Rakoczy-redaktorem 
naczelnym 

poznańskiego WAG
W związku z przejściem Je­

rzego Sosnowskiego, dotych­
czasowego redaktora naczelne 
go redakcji wojewódzkiej Wy 
dawnictwa Artystyczno-Gra- 
ficznego RSW „Prasa” w Po­
znaniu na stanowisko redak­
tora naczelnego poznańskiego 
ośrodka telewizyjnego (o czym 
już informowaliśmy), funkcję 
redaktora naczelnego WAG w 
Poznaniu objął z początkiem 
bież, miesiąca Henryk Rako­
czy — dotychczasowy zastęp­
ca dyrektora Pałacu Kultury 
do spraw instrukcyjno-meto­
dycznych.

W dniu wczorajszym odbyło 
się wprowadzenie nowego re­
daktora naczelnego poznań­
skiej placówki WAG z udzia­
łem Jana Pawlaka — sekre­
tarza KW PZPR, Mariana
Jakubowicza kierownika
Wydziału Propagandy i Kul­
tury KW PZPR oraz Jerzego 
Waśniewskiego — naczelnego 
redaktora WAG w Warsza­
wie. (—) 

wić bowiem będzie ponad 52 
proc., zaś budownictwo indy­
widualne prawie 24 proc, ca­
łości planu budownictwa miesz 
kaniowego. W związku z tym 
przewidujemy, że wypłaty kre 
dytu bankowego dla spółdziel­
ni wyniosą w bież. 5-leciu ok. 
80 mld zł, z czego, po zakoń­
czeniu budowy, podlegać będzie 
umorzeniu do 20 mld zł. W 
tym samym czasie budujący 
indywidualnie powinni wyko­
rzystać ok. 8 mld zł kredytu, 
przy czym zakłada się zwięk-

Dokończenie na str. 2

Wizyta E. Honeckera 
w Moskwie

Na zaproszenie KC KPZR 
we wtorek przybył do Mos­
kwy z nieoficjalną wizytą 
przyjaźni I sekretarz KC SED, 
Erich Honecker.

Na lotnisku powitali go se­
kretarz generalny KC KPZR, 
Leonid Breżniew, sekretarz 
KC KPZR Konstantin Katu- 
szew i inne osobistości. (PAP)

Rekordowe wydobycie 
w kopalni „Murcki“
4 bm. przedstawiciele kie­

rownictwa kopalni i załogi od 
działu robót przygotowaw­
czych kopalni „Murcki” złoży 
li wicepremierowi, ministrowi 
górnictwa i energetyki — Ja­
nowi Mitrędze meldunek o no 
wym, rekordowym osiągnięciu 
uzyskanym w robotach górni­
czych w marcu br. Załoga te­
go oddziału w ciągu 28 dni ro­
boczych wydrążyła 1045 me­
trów bieżących chodnika ka- 
mienno-węglowego, przekracza 
jąc swoje pierwotne zobowią­
zanie o 95 metrów. Dzięki te­
mu rezultatowi o 8 miesięcy 
przyspieszony zostanie termin 
uruchomienia głównej magi­
strali taśmowej; kopalnia bę­
dzie mogła zwiększyć dobowe 
wydobycie węgla z 2.700 ton 
obecnie do ponad 4 tys, ton w 
roku 1974. (PAP)

Podziękowanie za życzenia
Wszystkim osobom, insty 

tucjom, organizacjom spo­
łecznym i politycznym, któ 
re nadesłały mi życzenia w 
związku z wyborem na sta

Rokowania ZSRR - USA
W ambasadzie ZSRR w Helsin­

kach odbyło się we wtorek rano 
116 plenarne posiedzenie delega­
cji Związku Radzieckiego I Sta­
nów Zjednoczonych, błocących u- 
dział w rozmowach w sprawie o- 
graniczenia zbrojeń strategicznych 
(SALT).

Izrael koncentruje wojska
Prasa bejrucka pisze, że Izrael 

znów koncentruje poważne siły 
wojskowe na południe od ’inii co 
zejmowej. W poniedziałek nad po 
łudniową częścią Libanu wielo­
krotnie przelatywały izraelskie be 
likoptery. Istnieją poważne oba­
wy, że może dojść do nowej agre 
sji Izraela na Liban.

Rozmowy chińsko - maltańskie
Wtorek — trzeci dzień rozmów 

premiera Malty Dominika Min- 
toffa z przywódcami chińskimi w 
sprawie pomocy ChRL dla tego 
kraju upłynął pod znakiem braku 
jakichkolwiek informacji dotyczą 
cych tych rozmów. Agencja Sin- 
hua ograniczyła się jedynie do 
stwierdzenia, że prowadzone w

Od dzisiaj - VI Dekada
Pisarzy Środowiska Poznańskiego

Tradycyjnie obchodzona każdej wiosny z dużym rozma­
chem Dekada Pisarzy Środowiska Poznańskiego, której celem 
jest popularyzacja dorobku pisarskiego literatów poznańskich, 
zostanie dzisiaj zainaugurowana we Wronkach, pow. Szamo­
tuły.
W imprezach Dekady zgłosi­

ło udział 30 pisarzy poznań­
skich (na 47 członków ZLP w 
Poznaniu). Jest to największa 
liczba uczestników z dotych­
czasowych Dekad, 
się oni dziś z 
dorobkiem Ziemi 
skiej, zwiedzą

Zapoznają 
historią i 
Szamotul- 

Rolniczą
Spółdzielnię Produkcyjną w 
Dębinie oraz Wronkowską Fa­
brykę Wyrobów Blaszanych. 
Wieczorem w Domu Kultury 
we Wronkach odbędzie się 
Biesiada Literacka czyli spot­
kanie pisarzy ze 
czeństwem, podczas 

społe- 
której

zostaną wręczone nagrody lau­
reatom plebiscytu ' „Głosu 
Wielkopolskiego” pt. „Wybie­
ramy najpopularniejszą książ­
kę 1971 r. pisarzy środowiska 
poznańskiego”. 
w dziale poezji 
sów zdobyła 
Konopińskiego 
błuszka”, a na 
znalazła się 
Chadzinikolau

Jak wiadomo 
najwięcej gło- 
książka Lecha 
„Rajskie ja-

drugim miejscu 
książka Nikcsa 
„Próba nocy”.

W prozie pierwsze miejsce za­
jęła „Piękna straszna Amazo­
nia” Arkadego Fiedlera, a dru­
gie „Zasypany piołunem ślad” 
Jerzego Mańkowskiego. Auto­
rzy otrzymają dziś złote i sre­
brne księgi oraz pamiątkowe 
patery „Głosu Wielkopolskie­
go”. Szereg nagród otrzymają 
także czytelnicy — uczestnicy 
plebiscytu.

Podczas Biesiady pisarze bę­
dą też, jak zwykle, dedykować 
swoje książki, a w części arty­
stycznej wystąpi — z okazji

E.Szyr przewodniczącym 
Rady Gospodarki

Materiałowej
Prezes Rady Ministrów powo 

łał Eugeniusza Szyra na stano­
wisko przewodniczącego Pań­
stwowej Rady Gospodarki Mą 
teriałowej. Od 1959 r. do marca 
1972 r. E. Szyr pełnił funkcję 
wiceprezesa Rady Ministrów.

PAP

nowisko marszałka Sejmu, 
składam serdeczne podzię­
kowanie.

Stanisław Gucwa

niedzielę i w poniedziałek rozmo­
wy upłynęły w „serdecznej i przy 
jacielskiej atmosferze”.

USA uznały Bengalię
Departament Stanu USA poinfor 

mował we wtorek, że Stany Zjedno 
czone uznały oficjalnie Bengalie. 
Do Dbaki udał się specjalny wys­
łannik. który wiezie list orezrden- 
ta Nixona do premiera Mudżiburą 
Rahmana.

PAP RADIO INF.Wt TEl E FONEM 
RADpJNE Wr^.l/jtNEA^AP

pap

Naciski na Makariosa
Agencja France Presse pisze, że 

generał Grivas wystosował kolej­
ną notę do prezydenta Makariosa. 
w której wzywa go do zrzeczenia 
się funkcji szefa państwa bezpo­
średnio po świętach Wielkiejnocy, 
które w kościele cypryjskim przy

Wydanie A 

Rok wyd. XXVIII

Nr 80 (8742)

Cena 50 gr

Międzynarodowego Roku Książ 
ki — zespół Technikum Poli- 

Dokończenie na str. 2

Nasz udział w 20 miliardach
Trwa realizacja 

zobowiązań
Załogi licznych zakładów 

Poznania realizują zobowiąza­
nia podjęte w ramach akcji 20 
miliardów zł. W Poznańskich 
Zakładach Metalurgicznych 
„Pomet” zakończono produk­
cję obudowy łożysk i maźnic 
do wagonów kolejowych, prze 
znaczonych dla Indii i Turcji. 
Obecnie załoga w ramach zo­
bowiązań przystąpiła do wy­
konywania pokryw i tłoków 
do silników okrętowych prze­
znaczonych dla odbiorcy 
szwedzkiego. Inne ważne za­
danie, które specjaliści z „Po 
mętu” realizują w ramach zo­
bowiązań, to seria prototypo­
wych sprzęgów samoczyn­
nych przeznaczonych dla do­
świadczalnego pociągu kolejo­
wego, wykonywanego w ra­
mach współpracy RWPG. O- 
gółem w „Pomecie” podjęto zo 
bowiązania wartości 11,6 min 
zł. Wartość wykonanej do­
tychczas produkcji szacuje się 
na 3 min zł.

Sprawnie realizują też swo­
je zobowiązania pracownicy 
Poznańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych. Zamierzają oni wy­
konać dodatkowe łożyska i 
odlewy mosiężne wartości 5 
min zł.

W Poznańskich Zakładach 
Koncentratów Spożywczych 
„Amino” załoga w ramach zo 
bowiązań produkuje dużą par 
tię (2 tys. ton) lochów w pro­
szku. W marcu przekazano na 
rynek 102 tony lodów. Cała 
produkcja ponadplanowa „A- 
mino” osiągnie wartość 75 
min zł.

Ponadplanowa produkcja 
wykonana dotychczas w Poz­
nańskich Zakładach Wyrobów 
Korkowych osiągnęła wartość 
3 min zł. W ramach zobowią­
zań załoga wykonuje głównie- 
elementy do modnego w tym 
roku obuwia damskiego. Od­
biorcami tych półproduktów 
są tak znani producenci obu­
wia, jak „Chełmek” czy „Ra- 
doskór”. Ogółem załoga tego 
stosunkowo niewielkiego za­
kładu wykona produkcję do­
datkową rzędu 15 min zł.

(map)

padają 9 kwietnia. Grlvas żąda też 
zorganizowania w ciągu 2 miesięcy 
wyborów prezydenckich, żądania 
generała poparła niewielka część 
prasy cypryjskiej.

Masowe zatrucie w Delhi
Delhi wstrząśnięte jest wiado­

mością o nowym masowym zatru 
ciu alkoholem metylowym. Do 
wtorku w mieście zmarło 55 osób, 
a w szpitalach przebywa 36, przy 
czym stan połowy z nich ’est bar 
dzo ciężki. Władze podjęły ener­
giczny śledztwo, by ustalić jak do 
szło do spożycia trującego alkoho 
lu metylowego.

Włochy federacją regionów
Z dniem 1 kwietnia Włochy sta­

ły się państwem stanowiącym pod 
wieloma względami federację dwu 
dziestu regionów wyposażonych w 
bardzo szeroka autonomie. Weszły 
bowiem w życie uchwalone w ub. 
roku ustawy konstytucyjne, powo­
łujące nowe jednostki władzy tere 
nowej. regionv. nawiązujące trądy 
cyjnie do samodzielnych jeszcze 
nrzed stu laty państw i księstw 
Italii, które zachowałv do dziś od­
rębność kulturalna, obyczajowa i 
językową.



Kampania na rzecz ratyfikacji w NRF

Normalizacja contra izolacji
Zachodnioniemiecka opinia publiczna jest jednomyślna — 

minione święta przyniosły punkty rządowej koalicji. Pogoda
co prawda nie dopisała, ale 
nej poprawie.
Wielkanocne wizyty setek 

tysięcy mieszkańców Berlina 
Zach, w stolicy NRD i na tere­
nie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej przekonały wie­
lu nawet dotychczas sceptycz­
nie usposobionych do polityki 
Brandta, co w praktyce przy­
nieść może normalizacja sto-

klimat polityczny uległ wyraź-

sunków ze wschodnimi sąsia­
dami NRF. Jakie na przykład 
ułatwienia niesie Niemcom po 
rozumienie zachodnioberliń- 
skie, które po ratyfikacji ukła 
dów moskiewskiego i warszaw 
skiego wejdzie w życie.

Na pierwszych stronach za- 
chodnioniemieckie poświątecz-

Szybsze rozwiązywanie problemów
socjalnych służby zdrowia

Dokończenie ze str I 
to, że ta prawda, nie zawsze 
w minionych latach rozumia­
na, utrwala się coraz bardziej 
w praktyce działania władz 
centralnych, terenowych i ad­
ministracji zakładów służby 
zdro-wia. Świadczy o tym po­
kaźny dorobek ostatniego okre 
su na polu opieki socjalnej nad 
470 tys. rzeszą pracowników 
służby zdrowiu, polepszania 
warunków ich pracy i wypo­
czynku. Oto pokrótce najważ­
niejsze pozycje z dość długiej 
listy spraw już załatwionych.

Ważną zdobyczą jest utworzenie 
w tym roku funduszu socjalnego 
w służbie zdrowia, w wysokości 
65 min zł. Fundusz ten będzie stop 
niowo rósł do wielkości 2 proc, fun 
duszu płac.

Wypoczynek — to jeden z waż­
niejszych problemów socjalnych 
w służbie zdrowia, która nie mia­
ła dotychczas większych fundu­
szów na budowę odpowiedniej do 
potrzeb własnej bazy wczasowej. 
Sprawa ruszyła szybciej w r. ub., 
gdy oddano do użytku profilak­
tyczny dom zdrowia w Nałęczo­
wie, w którym organizuje się 
wczasy lecznicze i wypoczynkowe. 
W tym roku powstało nowe sana­
torium w Ciechocinku, wybudowa 
ne wspólnie ze składek związko­
wych pracowników służby zdro­
wia oraz transportowców i drogow 
ców. Zaawansowana jest budowa 
i rozbudowa dalszych ośrodków 
wypoczynkowych, m. in. nowy pro 
filaktyczny dom zdrowia powsta­
nie w Ustroniu-Zawodziu. Rozsze­
rzają »'ę również możliwości wy­
poczynku dla dzieci pracowników 
służby zdrowia. W br. z kolonii, 
półkolonii i obozów ma skorzy­
stać ponad 25 tys. dzieci.

Kolejne istotne zagadnienie 
— to mieszkania. Oczywiście 
pracownicy służby zdrowia, 
tak jak i my wszyscy, łączą na

dzieję na poprawę sytuacji w 
tym względzie z nową polity­
ka mieszkaniową. Są jednak 
grupy, których potrzebom 
mieszkaniowym nadano priory 
tet z uwagi na charakter ich 
pracy. Pierwszorzędną rangę 
zyskały zwłaszcza potrzeby 
mieszkaniowe pracowników 
medycznych na wsi — w z wiąz 
ku z objęciem bezpłatną opie­
ką lekarską ludności wiejskiej. 
Zobowiązano więc rady naro­
dowe do zapewnienia im miesz 
kań lub wypłacania odpowied 
niego ekwiwalentu pieniężne­
go. Związek Zaw. Prac. Służ­
by Zdrowia czyni obecnie sta­
rania, aby przy nowo wznoszo 
nych szpitalach powiatowych 
i miejskich oraz ośrodkach 
zdrowia budowano mieszkania 
dla fachowych pracowników 
medycznych. (PAP)

ne gazety przynoszą treść roz­
mowy premiera Kosygina z 
opuszczającym Związek Ra­
dziecki ambasadorem NRF, 
Allardtem. Dyplomata boński 
w wywiadzie udzielonym dzień 
nikarzom po pożegnalnej wizy 
cie u premiera radzieckiego 
wyraził nadzieję, że nad Re­
nem polityczny realizm weź­
mie górę nad frakcyjnymi in­
teresami, że opozycja swoją 
kampanią przeciwko układom 
nie zaprzepaści kapitału zau­
fania, który przysporzyła NRF 
polityka wschodnia koalicji so 
cjal-liberalnej. Powtórzone w 
okresie świąt przez szefa opo­
zycji Barzela w radiowym wy 
wiadzie prognozy, iż nieratyfi 
kowanie układów nie wprowa 
dzi NRF w izolację, spotkały 
się z krytyką płynącą nawet z 
własnych chadeckich szeregów. 
Warto też podkreślić, że ucze­
stnicy wielkanocnych mar­
szów, które przeciągnęły przez 
ulice Kolonii, Stuttgartu, Gel­
senkirchen pod hasłami na­
tychmiastowej ratyfikacji ukła 
dów, rozpoczęli zorganizowaną 
przez postępowe organizacje 
enerefowskie wiosenną kampa 
nię 1972 na rzecz umocnienia 
bezpieczeństwa Europy, ogra­
niczenia zbrojeń i międzynaro 
dowej solidarności. (Interpress)

23 wypadki śmiertelne 
ospy w Jugosławii

Według danych opublikowa 
nych przez sztab d/s ochrony 
ludności przed ospą, do 3 bm. 
zanotowano w Jugosławii 149 
przypadków zachorowań na 
ospę, z czego 23 śmiertelne. 
W autonomicznym okręgu Ko­
sowo, gdzie epidemia wybu-
chła, na ospę zachorowały 
tąd 102 osoby, z których 
zmarło. W Belgradzie na 
chorych, zmarło 6.

Jak oświadczył minister
pracy

do

31

d/s
polityki socjalnej

V. Dragaszevicz, zasadńicze nie 
bezpieczeństwo epidemii ospy 
na terytorium Serbii zostało 
opanowane. (PAP)'

„Europa u progu nowego etapu”
| Artykuł dziennika „Prawda" |

Obecnie istnieją wszelkie warunki ku temu, żeby za­
pewnić sukces wieloletniej walce narodów Europy o pokój 
i bezpieczeństwo na tym kontynencie — pisze we wtorko­
wej „Prawdzie” komentator polityczny tego dziennika J. Zu 
kow. W artykule zatytułowanym „Europa u progu nowego 
etapu” autor stwierdza, że za zwołaniem konferencji wypo­
wiadają się nie tylko kraje Europy, lecz również rząd Ka­
nady i rząd USA. W tej sytuacji aktualnym zadaniem sta­
ła się sprawa ustalenia terminu konferencji i wytyczenia 
wspólnie głównych kierunków współpracy.

Komentator zwraca uwagę, że 
coraz częściej mówi się, iż ce­
lowe byłoby przeprowadzenie 
konferencji jeszcze w tym ro­
ku i że zwolennikami tego po­
glądu są wszystkie państwa

Większe środki - dogodniejsze 
warunki kredytowania budownictwa

Dokończenie ze str. 1

W. Rogers przybędzie 
w maju do Bonn

Od dzisiaj - VI Dekada
Dokończenie ze str 1

graficzno-Księgarskiego ,z Po­
znania.

W samych Szamotułach na­
stąpi dziś otwarcie wystawy 
książek pisarzy poznańskich. 
Jutro natomiast w całym po­
wiecie szamotulskim odbędą 
się liczne spotkania autorskie 
w bibliotekach, księgarniach.

Ofensywa wietnamskich 
sił patriotycznych
Dokończenie ze str. 1

Korespondenci agencji zachod­
nich stwierdzają, że obecnie siły 
wyzwoleńcze całkowicie kontrolu­
ją sytuację w północnej części 
kraju.

W Waszyngtonie zakończyła się 
w poniedziałek narada prezyden­
ta Nixona z przedstawicielami 
Pentagonu. Z oświadczeń złożo­
nych przez rzeczników Białego 
Domu wynika, że administracja 
Nixona zamierza bronić swej po­
lityki „wietnamizacji” drogą eska 
lacji działań wojennych w Indo- 
chinach. Pomyślny rozwój ofensy 
wy sił wyzwoleńczych jest cio­
sem dla strategii amerykańskiej w 
Indochinach, świadczy o fiasku po 
lityki wietnamizacji. W Waszyn­
gtonie podano otwarcie, że Stany 
Zjednoczone gotowe są użyć ca­
łego swojego potencjału wojsko­
wego dla obrony reżimu Tbieu.

Sekretarz stanu USA Wil­
liam Rogers przybędzie do 
Bonn na rozmowy z rządem fe 
deralnym przypuszczalnie w 
pierwszej półowie maja.

Rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych potwierdził we 
wtorek w Bonn, iż rząd amery 
kański konsultował się z rzą­
dem bońskim w sprawie wizy­
ty Rogersa w NRF. Jak pisze 
agencja DPA, Rogers odwiedzi 
Bonn prawdopodobnie przed 
planowaną wizytą prezydenta 
Nixona w Moskwie, rozpoczy­
nającą się 22 maja. (PAP)

.klubach, szkołach innych
placówkach kulturalno-oświa­
towych.

W ciągu Dekady w całym 
województwie- odbędzie się 
wiele imprez propagujących 
twórczość pisarzy poznańskich. 
Należą do nich przede wszyst­
kim liczne wystawy w księ­
garniach. bibliotekach, klubach 
i szkołach oraz spotkania z pi­
sarzami, podczas których two­
rzy się najlepszą szansę po­
rozmawiania o problemach li­
teratury współczesnej. W księ-

Konferencja paryska 
nadal bojkotowana 

przez USA i Sajgon
Delegacje USA i reżimu saj 

gońskiego na paryską konfe­
rencję w sprawie Wietnamu 
oświadczyły we wtorek, iż nie 
przystąpią do rozmów w czwar 
tek, 6 bm. Delegacje DRW i 
TRRRWP zaproponowały tego 
dnia wznowienie konferencji 
w najbliższy czwartek. Jak 
wiadomo, konferencja została 
jednostronnie przerwana przez 
stronę amerykańsko-sajgońską 
23 marca br. (PAP)

Obrady 24 państw 
rozwijających się

W stolicy Wenezueli, Cara­
cas, rozpoczęła się konferen­
cja 24 rozwijających się kra­
jów Azji, Afryki i Ameryki La 
cińskiej, które wchodzą w 
skład tzw. grupy 77.

Grupa 77 jest ugrupowaniem go 
spodąrczym krajów trzeciego świa 
ta, utworzonym w 1964 r. w Gene-
wie podczas konferencji
UNCTAD (Konferencja Narodów 
Zjednoczonych d/s Handlu i Roz­
woju). Stawia sobie ona za cel o- 
pracowywanie wspólnej platformy 
działania tych krajów w ich sto­
sunkach z państwami wysoko u- 
przcmysłowionymi. Obecnie liczba 
członków ,,Grupy 77“ znacznie się 
zwiększyła, ponieważ do grona kra 
jów zaliczanych do trzeciego świa­
ta przybyły nowe niepodległe pań 
stwa.

Obradujący obecnie w Cara 
cas eksperci techniczni i przed
stawiciele banków central-
nych mają ustalić porządek 
dzienny konferencji ministrów
finansów 24 państw, która

szenie udziału środków kredy­
towych w kosztach jednego bu 
dynku. Wynika to zarówno z 
relatywnego obniżenia obowiąz 
kowego wkładu środków włas­
nych, jak i ze zniesienia limi­
tu kredytowego na budowę 
jednego domku jednorodzin­
nego.

Pragnę też podkreślić, że u- 
stalone od niedawna nowe za­
sady planowania i realizacji 
budownictwa mieszkaniowego 
stwarzają inwestorom warunki 
wykorzystania gospodarczego 
systemu wykonawstwa dla po­
dejmowania dodatkowych za­
dań. Dotyczy to nie tylko bu­
downictwa indywidualnego, 
stanowiącego niejako domenę 
tej formy lecz również budow­
nictwa uspołecznionego, żarów 
no jednorodzinnego jak i wie­
lorodzinnego — państwowego 
i spółdzielczego (typu własnoś­
ciowego).

— To wszystko dotyczy kre­
dytu długoterminowego. Czy i 
jakie skieruje się dodatkowe 
środki dla członków spółdziel­
ni, czekających na nowe miesz 
kania?

— Oceniamy, że w latach 
1971—75 pracownicy przedsię­
biorstw uspołecznionych, dys­
ponujących zakładowym] fun­
duszami mieszkaniowymi, otrzy 
mają ok. 9,5 mld zł w formie 
pożyczek z przeznaczeniem na 
uzupełnienie wkładów miesz­
kaniowych do spółdzielni. W 
ten sposób pracownik ubiega­
jący się o tego rodzaju pomoc 
będzie mógł otrzymać środki 
na 2/3, 3/4 względnie nawet na 
całość wkładu, w zależności od 
sytuacji i wysokości dochodów 
na 1 członka rodziny Pracow­
nicy zakładów, które nie ma­
ją środków ZFM, mogą ubie­
gać się o analogiczną pomoc ze 
średnioterminowego kredytu 
bankowego, dla realizacji któ­
rej przewidziano na obecną 5- 
la*-kę 1.5 mld zł.

Wprowadzane zmiany w polityce 
mieszkaniowej stwarzają szersze, 
niż dotychczas, możliwości zaspo­
kojenia potrzeb zakładów pracy 
bądź w ramach budownictwa wła 
snego, bądź w formie Ich udzia­
łu w budownictwie rad narodo­
wych i spółdzielczym (w oparciu 
o zakładowe fundusze mieszkanio 
we). Duże znaczenie dla przyspie­
szenia poprawy warunków mie­
szkaniowych załóg ma podjęta w 
połowie ub. r. uchwała Rady Mi­
nistrów w sprawie rozwoju zakła-

dowego budownictwa mieszkanio­
wego realizowanego systemem 
gospodarczym. Z dotychczaso­
wych obserwacji wynika, że za­
kłady dysponujące środkami ZFM 
podejmują już w tej dziedzinie 
szereg inicjatyw, a wśród nich 
także organizowanie budownictwa 
jednorodzinnego (np. Sulejowskie 
Zakłady Przemyślu Wapiennicze­
go, Fabryka Samochodów Osobo­
wych, Kombinat Budownictwa 
Miejskiego „Warszawa-Wschód”,
Białostockie Przeds. Budowl. 
Przem. Lekkiego i inne.

Zakładom pracy nie posia­
dającym przejściowo środków 
ZFM — bank wychodzi na 
przeciw, przeznaczając śred­
nioterminowy kredyt (na po­
czet przyszłej akumulacji) na 
sfinansowanie budowy no­
wych mieszkań, względnie na 
udzielenie pracownikom po­
mocy na wkład do spółdziel­
ni. Analogicznego kredytu u- 
dzielamy również na inne for­
my poprawy warunków mie­
szkaniowych załóg przedsię­
biorstw.

— W porównaniu z ubiegłą 
5-latką istotnemu uproszcze­
niu uległ sam model uspołecz­
nionego budownictwa miesz­
kaniowego. Czy zmiany te 
znajdują odbicie w trybie fi­
nansowania tego budownic­
twa?

— Naturalnie. Narodowy 
Bank Polski wprowadził rów 
nolegle szereg daleko 'idących 
modyfikacji w finansowaniu i 
kontroli inwestycji mieszka­
niowych. Chciałbym zwrócić 
uwagę przede wszystkim na 
zmniejszenie liczby rodzajów 
kredytów bankowych. W do­
tychczas stosowanej praktyce 
operowano aż 33 typami kre­
dytu, obecnie zaś ograniczono 
je tylko do 4. Ma to dużą wa­
gę jeśli zważymy, że dotąd in­
westorzy obowiązani byli skła 
dać na każdy rodzaj kredytu 
odrębne wnioski i zawierać z 
bankiem odrębne umowy kre­
dytowe. Obecnie cały ten sy­
stem został maksymalnie od­
formalizowany. W budownic­
twie spółdzielczym np., które
jest formą dominującą,

poczyna się 
czwartek.

Caracas
roz

W

sarniach 
będzie w 
dykować

Poznania 24 pisarzy 
różnych dniach de- 
swoje książki, (ms)

Rozpoczęto produkcję 
papy aluminiowej

Gorlickie Zakłady Materiałów 
Izolacyjnych „Matizol” w Gorli­
cach rozpoczęły po raz pierwszy 
w kraju produkcję nowego rodzą 
ju papy — na osnowie z folii alu 
miniowej. Papa ta w porównaniu z 
tradycyjną ma wiele dodatko­
wych zalet: m. in, zapewnia całko 
witą szczelność i znacznie dłuższą 
trwałość pokryć dachowych, jest 
J»>kka i podatna na formowanie, 
W gorlickim „Matizolu” wytwa­
rza się 3 odmiany takiej papy, 
różniące się grubością folii. (PAP)

iHiiiuiiiniiiiiiniiniim
Dzlsielszy serwis Informacyjny 
ooracował Jerzy Walasek
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Masowe naloty na DRW
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych DRW opublikowało 
oświadczenie w którym stwier 
dza, że 2 i 3 kwietnia samolo­
ty amerykańskie w tym cięż­
kie bombowce „B-52” dokona 
ły nalotów na szereg miejsco­
wości w strefie Vinh Linh, a 
okręty amerykańskie ostrzeli­
wały gęsto zaludnione rejony 
na północ od strefy zdemilita- 
ryzowanej. (PAP)

„Koziołki" płacę
Na 777 grę. wpłynęło 425.778 za­

kładów wartości 1.277.328.— zł. Fun­
dusz wygranych wynosi: 702.539.— 
złotych.

Nie stwierdzono wygranych I 
stopnia. Fundusz na wygrane I 
stopnia w następnych grach wyno­
si-, 249.523,— zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
ba dodatkową” w kol. 108 w Po­
znaniu w wysokości 63.868,— zł: 21
..czwórek” po 8.082.— zł: 80 .. 
premiowanych” po 203.— zł
..trójki” po 103. 
ki premiowane’

■ zł; 2.083 
po 27,— zł

.trójek
: l.?R2 
,dwói- 

21.807
..Hwó<ek" no 7.— zł.

T.owwsnię 778 gry odbędzie się 
f» bm. w Pile na Placu Pjaszl^a o 
godzinie 13.

k3124

Konferencja 24 państw ma
opracować wspólne stanowi­
sko krajów rozwijających się 
w tąkich sprawach, jak prze­
prowadzenie reformy między­
narodowego systemu waluto­
wego, zwiększenie udziału kra 
jów trzeciego świata w podej­
mowaniu decyzji w sprawie 
ważniejszych międzynarodo­
wych problemów walutowo-fi 
nansowych, a także omówić 
stosunki między krajami roz­
wijającymi się i wysoko uprze 
mysłowionymi. (PAP)

Rząd Indii nawiązał 
kontakt z Pakistanem
Premier Indii, Indira Gan- 

dhi, oświadczyła we wtorek, 
że jej rząd nawiązał bezpośred 
ni kontakt z Pakistanem, aby 
przedyskutować sprawę nor­
malizacji stosunków między 
ot u krajami. Szef rządu indy.i 
skiego występując w izbie niż 
szej parlamentu nie podała 
jednak szczegółów tych nego­
cjacji. (PAP)

Redaktorowi ' naczelnemu miesięcznika 
„Przemiany Ziemi Gnieźnieńskiej”

Kol. Januszowi Binkowi
Kol. i red. Wandzie Biniek

z powodu śmierci Z

MATKI I TEŚCIOWEJ
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA / 

składają
PRACOWNICY

Poznańskiego Wydawnictwa Prasowego RSW „PRASA” 
w Poznaniu.
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socjalistyczne Europy, Francja 
oraz wiele innych państw eu­
ropejskich. Jest rzeczą istotną, 
aby w istniejącej sytuacji nie 
zatrzymywać się w połowie 
drogi — pisze Żuków — lecz 
wszechstronnie rozwijać osią­
gnięte już sukcesy w zakresie 
złagodzenia napięcia w cen­
trum Europy. Uzyskanie ich 
było możliwe dzięki pokojo­
wym inicjatywom ZSRR, pod­
jętym w oparciu o uchwalony 
na XXIV Zjeździe KPZR pro 
gram pokoju,. Żuków stwier­
dza, że ratyfikacja układów 
ZSRR i Polski z NRF zapewni 
wejście w życie czterostron­
nego porozumienia w sprawie 
Berlina Zachodniego i że te 
trzy dokumenty stanowią wa­
żny wkład w dzieło umocnie­
nia pokoju w Europie. (PAP)

L. Breżniew przyjął 
ministra S. Singha

Sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew przy 
jął we wtorek przebywającego 
z wizytą oficjalną w Związku 
Radzieckim ministra spraw za 
granicznych Indii, Swarana 
Singha.

W toku rozmowy, która u- 
płynęła w przyjacielskiej i ser 
decznej atmosferze, omówiono 
kwestie dalszego rozwoju i u- 
mocnienia przyjaźni oraz 
współpracy między ZSRR a 
Indiami. (PAP)

Dar Polonii na Centrum
Zdrowia Dziecka

4 bm. min. Janusz Wieczo­
rek przyjął konsula PRL w 
Waszyngtonie — Władysława 
Nikitiuka, który w imieniu se­
kretarza generalnego Zjedno­
czenia Polsko-Narodowego w
USA Józefa Głowackiego
przekazał na rzecz Centrum 
Zdrowia Dziecka czek na 3.300 
dolarów. Jest to kolejny dar 
Polonii amerykańskiej na bu­
dowę szpitala-pomnika. Tym 
samym konto wpłat z zagra­
nicy na Centrum Zdrowia 
Dziecka powiększyło się do
267 tys. dolarów. (PAP)

MO poszukuje
u-

dzieła się w zasadzie jednego 
kredytu, zamiast poprzednio 
dwudziestu kilku. Dalsze istot 
ne usprawnienie polega na 
przejściu banku z udzielania 
kredytu w odniesieniu do po­
szczególnych obiektów miesz­
kaniowych budownictwa spół­
dzielczego — na całe zadąnia 
inwestycyjne (tzw. kompleksy 
użytkowe).

Jednocześnie, dla przyspieszenia 
finansowania — bank zrezygnował 
z warunków wstępnej akumulacji 
środków własnych przez spółdziel 
nie mieszkaniowe, przenosząc ten 
wymóg dopiero na etap rozlicze­
nia poszczególnych obiektów i za 
dań. Został również ograniczony
zakres bankowej kontroli, 
wiącej warunek przyjęcia 
stycji mieszkaniowych do 
sowania.

Wszystko to spowoduje,

stano- 
in we- 
finan-

in-
westorzy będą mogli poświęcić 
większą uwagę realizowanym o- 
biektom na etapie ich programo­
wania. planowania i wykonywa­
nia. (PAP)

Akcja organów porządku 
w Czechosłowacji

Jak podaje CTK, w ostatnią nie 
dzielę pracownicy czeskich orga­
nów bezpieczeństwa przeprowadzi 
li na terenie zachodnich Czech 
akcję skierowaną przeciwko prze 
stępcom, recydywistom i wszyst­
kim tym, którzy prowadzą pasożyt 
niczy tryb życia. Zatrzymano 107 
recydywistów, którzy popełnili 444 
przestępstwa kryminalne, skon­
fiskowano broń, amunicję, pewną 
liczbę granatów i min. Pracownicy 
organów bezpieczeństwa przepro­
wadzili także kontrolę na drogach

2oon wypadków naruszenia przcpi- 
sów ruchu drogowego. (PAP)

Dpia 28 grudnia 1971 r. w go- 
dzinąch wieczornych w Wieleniu 

bpłn. pow. Trzcianka zaginął — Ste 
fan Graczykowski syn Franciszka 
i Franciszki, ur. 20. III 1947 r. w 
Folsztynie, zam. w Folsztynie nr 
52, pow. Trzcianka.

Rysopis: wiek z wyglądu 25 lat, 
wzrost 168 cm. brunet, włosy 
krótko strzyżone, postać wysmu­
kła, twarz owalna, cera śniada, 
czoło wysokie, oczy szare, nos 
średni — wąski — prosty, uszy 
średnie — odstające, uzębienie peł 
ne; Ubrany był w: kapelusz szaro­
zielony, płaszcz koloru zgniła zje 
leń z laminatu, marynarkę ciem­
ną w drobną kratkę, sweter brązo 
wy z przodu zapinany na guziki, 
koszulę niebieską, krawat grana­
towy, spodnie granatowe, buty 
czarne, wysokie, sznurowane.

Istnieje przypuszczenie, 
Wielenia mógł odjechać 
nym środkiem lokomocji.

Osoby, którym znane sa 
ności zaginięcia i miejsce 
zaginionego proszone są o 
nie informacji Komendzie 
towej MO w Trzciance, ul.

że z 
okazyj-

okolica 
pobytu 
udziele 
Powia- 
SpokoJ

11, lub najbliższej jednostce 
MO. (na)Nr 80 (8742)5 IV 1972



Szkolenie i informacja

Mecenat myśli 
technicznej

Ośrodek Postępu Technicz­
nego w Katowicach, ut­
worzony w 1963 r. dzia­

łalnością swoją obejmuje te­
ren całego kraju. Jego podsta 
wowe zadania — to populary­
zowanie i krzewienie postępu 
technicznego oraz podnoszenie 
kultury technicznej i ekono­
micznej społeczeństwa. Zada­
nia OPT wynikają przede 
wszystkim z podstawowych ten 
dencji rozwojowych gospodar­
ki narodowej, ale także z po­
trzeb, jakie niesie ze sobą po­
stęp techniczny, dokonujący 
się w skali ogólnoświatowej.

Ośrodek współpracuje z re­
sortami gosoodarczymi, z re­
sortem oświaty i szkolnictwa 
wyższego, handlu zagraniczne­
go, kultury i sztuki, z Polską 
Akademią Nauk, Naczelną Or 
ganizacją Techniczną oraz in- 
nvmi instytucjami i organiza­
cjami.

Niezwykła uczelnia
W rozległej działalności OPT 

wysuwa się na czoło doskonale 
nie kadr. Szkolenie obejmuje 
kadry kierownicze i rezerwowe 
przemysłu, kadry kierownicze 
jednostek zaplecza naukowo- 
badawczego i rozwojowego, ka 
dry inżynieryjno-techniczne i 
ekonomiczne przemysłu oraz 
prowadzi szereg innych szko­
leń podyktowanych bieżącymi 
potrzebami gospodarki narodo 
wej.

Stosuje się różne formy szko 
lenia: studia stacjonarne i 
zaoczne, szkolenie konferencyj 
ne i in. Równocześnie prowadzi 
się prace analityczno-badaw- 
cze, w poszukiwaniu najefek- 
tywniejszvch form działalności 
szkolenidwej.

Jest to więc swojego rodzą 
ju uczelnia, w dodatku — 
uczelnia doskonała, albowiem 
korzysta z wiedzy i doświad­
czeń wysokokwalifikowanych 
pracowników naukowych 7 po­
nad 50 wyższych uczelni i in­
stytutów naukowo-badaw- 
czvch.

Nic dziwnego, że i efekty są 
interesujące. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że każde szkolenie 
wieńczone jest pewną formą 
egzaminu. Polega on np. na w z 
konaniu projektu nowej organi 
zacji nracy we własnym zakla 
dzie. I okazuje sie, że powsta- 
ja rozwiązania wyjątkowo traf 
ne. Sami autorzy przyznają, że 
zostały zainspirowane właśnie 
zajęciami dokształcającymi.

Do chwili obecnej na stu­
diach i kursach przeszkolono 
w Ośrodku łącznie ponad 18 
tys. inżynierów, techników i 
ekonomistów z około 1400 za­
kładów różnych resortów. Jed 
nocześnie przewiduje się, że w 
ciągu najbliższych 5 lat, dzięki 

rozbudowie bazy szkoleniowej, 
zostanie przeszkolonych oko­
ło 25 tys. osób.

Wszystko dla informacji
Oczywista jest rola informa 

cji w nowoczesnej gospodar­
ce. Jest ona podstawą podej­
mowania właściwych decyzji. 
A więc szybkość jej dotarcia 
ma zasadniczy wpływ na dzia­
łalność gospodarczą. Stąd też 
zrodził się pomysł upowszech­
niania nowej techniki i Infor­
macji, które Ośrodek Postępu 
Technicznego realizuje poprzez 
organizowanie wystaw, kon­
ferencji specjalistycznych, roz 
powszechnianie projektów wy 
nalazczych, prowadzenie infor 
macji, o filmach naukowo-tech 
nicznych, o literaturze firmo­
wej i patentowej, w końcu wy 
daje czasopisma i inne wydaw 
nictwa nieperiodyczne.

Na wystawach prezentowane 
są przede wszystkim główne 
gałęzie przemysłu, decydujące 
o rozwoju gospodarki narodo­
wej. A więc przemysł elektro 
maszynowy, ciężki, chemiczny, 
górnictwo oraz budownictwo. 
Są to wystawy problemowe o 
zasięgu ogólnokrajowym, po­
nadto międzynarodowe wysta­
wy literatury firmowej, giełdy 
handlowe i reklamowe.

Na przestrzeni ostatnich 5 
lat OPT zorganizował 43 wy­
stawy, na których wystawio­
no około 168 tys. eksponatów^ 
7780 jednostek organizacyj­
nych. Wvstawy te zwiedziło 
łącznie prawie 3 min osób. 
OPT jest iedyną w kraju insty 
tucją prowadzącą centralną in 
formację o filmie naukowo- 
technicznym. Centralna karto 
teka posiada dane o ponad 3,5 
tys. tytułach.

Coroczne Międzynarodowe 
Wystawy Literatury Firmo­
wej umożliwiają poznanie n&j 
nowszych osiągnięć techniki i 
programu produkcji przodu­
jących firm zagranicznych. 
Dzięki temu obserwuje się rów 
nież większy dopływ zagra­
nicznych katalogów i literatu­
ry firmowej do krajowych sie 
ci INTE, biur projektowych, 
konstrukcyjnych, co stanowi 
cenne źródło informacji dla 
przemysłu.

Godnym uwagi jest opraco­
wany przez OPT system, któ­
rym obligatoryjnie objęte są 
wszystkie projekty wynalazcze, 
przyjęte do zastosowania w 
jednostkach uspołecznionych 
województwa katowickiego, w 
celu stworzenia pełnej infor­
macji wynalazczej i należytego 
wykorzystania przodujących 
osiągnięć wynalazczości pra­
cowniczej.

ANNA BRZOZOWSKA

Przez kilka dni stolica 
Wielkopolski znajdować 
się będzie w centrum u- 

wagi środowisk plastycznych 
całego kraju. Rozpoczynający 
się dzisiaj w Poznaniu XIII 
Walny Zjazd Delegatów Związ 
ku Polskich Artystów Plasty­
ków ma bowiem zająć się ge­
neralnym porządkowaniem 
spraw plastyki w nowej po- 
grudniowej sytuacji, kiedy to 
wszystkim środowiskom twór­
czym wyznaczone zostały nie 
porównanie większe i ważniej 
sze zadania, a także możliwo­
ści działania.

Pakiet spraw i problemów, 
które znajdą się zapewne na 
forum obrad Zjazdu jest wy­
jątkowo bogaty i złożony. Naj 
liczniejsze środowisko twórcze 
w naszym kraju — liczące we 
dług stanu z końca ubiegłego 
roku — 7 780 członków, przede 
wszystkim zainteresowane jest 
jak najpełniejszym wykorzysta 
niem potencjału jego twór­
czych możliwości, szukaniem 
nowego portfelu zleceń oraz 
szerszym niż dotąd odwoływa­
niem się do pomocy plasty­
ków przez przemysł i wszyst­
kie pozostałe dziedziny gospo­
darki. Tak się składa, że sze­
regi ZPAP wzrastały w latach 
powojennych niesłychanie dy­
namicznie (w 1945 roku Zwią­
zek liczył niespełna 2 450 
członków, w 1955 — 3.600, w 
1965 — 6 000, a w tym roku 
zapewne przekroczy już 8 000 
członków), podczas gdy środki 
przeznaczane na plastykę u- 
trzymują się na niezmiennej 
w zasadzie od lat wysokości.

Nie to jest jednak obecnie 
problemem, że mamy zbyt

Pierwsza nagroda w ogólnopolskim konkursie na plakat z o- 
kazji świętami Maja, przyznana została art.-plastyczce Mar­
tynie Bratkowskiej z Dąbrowy Górniczej. Na konkurs nade­
słano 185 prac z całego kraju. Udział w konkursie był de­
biutem młodej laureatki, która w 1971 roku ukończyła wydział 
grafiki krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych w Katowicach. 
Nagrodzony plakat M. Bratkowskiej został zakwalifikowany do 
druku. Na zdjęciu: Martyna Bratkowska i jej 1-Majowy pla­

kat.
CAF — Seko

PLASTYKA
W NOWEJ SYTUACJI

wielu artystów-plastyków jak 
na nasze możliwości, lecz, że 
nie są oni dostatecznie wyko­
rzystani w gospodarce naro­
dowej, o czym świadczy naj­
lepiej standard estetyczny na­
szych produktów przemysło­
wych czy wnętrz mieszkal­
nych i fabrycznych. Przede 
wszystkim jest to więc spra­
wa ostatecznego uporządkowa 
nia statusu artysty-plastyka w 
przemyśle oraz konkretnego 
określenia zadań i możliwości 
plastyki na najbliższe lata w 
dziedzinie wzornictwa przemy 
słowego, kształtowania este­
tycznego produktu, a także 
samego środowiska pracy w 
wielkoprzemysłowym zakła­
dzie produkcyjnym oraz sze­
rzej rzecz ujmując, daleko i- 
dącej ingerencji plastyki w 
kształt naszych osiedli i urzą­
dzeń rekreacyjnych, w kształ­
towanie krajobrazu. Do pełnie 
nia takiej właśnie roli, w myśl 
naszych założeń, predestyno­
wani są właśnie specjaliści od 
ładu, syntez i uogólnień — ar­
tyści plastycy. Ale roli tej 
przecież nie pełnią, albo peł­
nią ją w bardzo wąskim tyl­
ko wymiarze, nie stanowiącym 
jeszcze o obliczu estetycznym 
kraju.

Rzecz jasna sprawy bytowe 
oraz problemy związane z por 
tfelem robót oraz zatrudnie­
niem nie mogą być dla artys­
tów rzeczą najważniejszą. Cho 
dzi .bowiem obecnie przede 
wszystkim o znalezienie w na­
szym systemie organizacyjnym 
kultury, odpowiednich środ­
ków i bodźców dla twórców 
do podejmowania przez nich 
w sztuce zadań najbardziej 
ambitnych, ważkich społecznie 
i rzeczywiście twórczych. 
Pierwszorzędną więc sprawą 
staje się realizacja zgłoszone­
go już w trakcie poprzednie­
go — XII Zjazdu ZPAP — 
postulatu utworzenia Fundu­
szu Rozwoju Twórczości Pla­
stycznej oraz precyzyjne okre 
ślenie jego -zadań, funkcji oraz 
form organizacyjnych, a tak­
że rozszerzenie form mecenatu 
społecznego ze środków pozo­
stających' w bezpośredniej ge­
stii państwa na rozmaite or­
ganizmy społeczne i instytucje 
oraz wielkoprzemysłowe, bo­
gate, zakłady pracy.

Nie od rzeczy będzie tu przy 
pomnieć, że właśnie niedosta­
tek tego mecenatu, w poważ­
nym stopniu rzutuje obecnie 
na standard wielu naszych re 
alizacji z dziedziny plastyki 
współczesnej. Przede wszyst­
kim dotyczy to sytuacji w 
rzeźbie i wiąże się na przy­
kład z utrzymywaniem się w 
niej tak dziś już anachronicz­
nych tworzyw, jak chociażby 
gipsy, ale i ze standardem 
materiałów; w malarstwie, gra 
fice czy architekturze wnętrz.

Poszczególne sekcje ZPAP 
zgłaszały w trakcie swych 
przedzjazdowych zebrań i dy­
skusji wiele istotnych postu­
latów. Dla sekcji malarskiej 
problemem nr 1 jest obecnie 
trwałe powiązanie malarstwa 
z architekturą, tworzenie mo­
numentalnych realizacji ścień 
nych, kształtujących oblicze 
estetyczne naszych miast i o- 
siedli, a przy tym umożliwia­
jących bezpośredni kontakt 
społeczeństwa ze sztuką na co 
dzień, poza ekskluzywnymi z 
samej natury rzeczy, salami 
wystawowymi. Dla rzeźbiarzy 
problemem tym jest rozwój 
akcji plenerowych i konkur­
sów, dla wszystkich sekcji na 
tomiast usprawnienie form 
sprzedaży dzieł sztuki w in­
nych krajach oraz lepsza niż 
dotąd popularyzacja ich do­
robku i w kraju, i za granicą. 
Główny postulat przedstawi­
cieli dyscyplin projektowych 
wiąże się z wspomnianym już 
na wstępie torowaniem dla 
nich drogi do przemysłu oraz 
wszelkich pozostałych dziedzin 
gospodarki, istotnie potrzebu­
jących pomocy wyspecjalizo­
wanego plastyka-projektanta.

Jest jeszcze jedna sprawa, 
która także powinna chyba 

znaleźć się na forum obrad 
Zjazdu. Chodzi tu o zarysowa­
nie profilu oraz programu 
działania samego ZPAP oraz 
o określenie ram jego działal­
ności. Pełni on, jak wszyscy to 
wiemy, bardzo szerokie i nig­
dy dość precyzyjnie nie sfor­
mułowane do końca, zadania. 
Z jednej więc strony jest sto­
warzyszeniem twórczym bro­
niącym interesów artystycz­
nych swych członków, partne­
rem władz przy podejmowa­
niu wszelkich decyzji związa­
nych ze stanem sztuki w Pol­
sce, równocześnie jednak jest 
czymś w rodzaju związku bran 
żowego oraz zbiurokratyzowa­
nego urzędu z szeroko rozbu­
dowaną stroną księgowo-finan 
sową, zajmującą się często­
kroć sprawami, które powin­
ny z całą pewnością znaleźć 
się w gestii organów admini­
stracji.

Dlatego też traci ZPAP co­
raz bardziej charakter związ­
ku twórczego, a staje się urzę 
dem do różnych spraw mate- 
rialno-bytowych. Przy tym na 
cisk szerokich mas związko­
wych na politykę poszczegól­
nych okręgów ZPAP, mający 
na celu uwzględnianie intere­
sów wszystkich członków, w 
tym również tych najmniej 
aktywnych twórczo powoduje 
w niejednym okręgu, bardzo 
niezdrową sytuację. ZPAP nie 
zawsze znajduje także dość si­
ły, aby przeciwdziałać wew- 
nątrzzwiązkowym tendencjom 
do stawiania znaku równości 
między wybitnym twórcą, a 
przeciętnym lub wręcz słabym, 
co jakkolwiek by było także 
rzutuje często na rangę arty­
styczną wystaw i manifestacji 
twórczych organizowanych 
właśnie pod auspicjami Związ 
ku. Jest to oczywiście tylko 
naturalna konsekwencja odda 
nia wszelkich spraw związa­
nych z plastyką w ręce samych 
artystów, którzy nie mogą się 
z nimi uporać, nie naruszając 
zasad wewnątrzzwiązkowej 
demokracji.

Ale jest także ZPAP świet­
nym organizatorem i współ­
twórcą wielu interesujących 
poczynań i przedsięwzięć, wy­
kraczających daleko poza sfe­
rę działań tradycyjnie zarezer 
wowaną dotąd dla plastyki. 
Dowiódł tego chociażby tylko 
na naszym terenie niedawny 
,.Rok Plastyki w Wielkopol- 
sce”, wytyczający nowe obsza­
ry zainteresowania dla sztuki 
współczesnej oraz możliwości 
wykorzystania nowoczesnej 
myśli plastycznej przez rozma 
itych potencjalnych partne­
rów. I o tym także nie wolno 
zapomnieć nam w dniach od­
bywającego się właśnie w Po­
znaniu, XIII Walnego Zjazdu 
Delegatów Związku Polskich 
Artystów Plastyków.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Od pewnego czasu coraz częściej i bar­
dziej kontrowersyjnie mówi się i pi- 
sze o miejscu pisarza w naszej rze­

czywistości. Dyskusje — w zależności od 
tego, kto zabiera głos — są raz zażarte i 
konstruktywne, to znów letnie i nijakie. 
„Normalka” — jak powiada przeciętny Po­
lak. Czy jednak naprawdę „normalka”?

Zacznijmy od kilku truizmów. Słowo: 
pisarz, brzmi ogromnie dumnie, rzekłbym 
wręcz, pretensjonalnie. Bo istotnie — nie 
okłamujmy się — nie każdy, kto włada 
piórem i wydał kilka, czy nawet kilkanaś­
cie książek, to od razu pisarz. Także pięk­
ny tytuł „inżynier dusz ludzkich” mocno 
zatrąca już myszką. Jakiż to zresztą inży­
nier.

Czy to zresztą w ogóle profesja? A mo­
że po prostu pracochłonne, ogromnie wcią­
gające hobby? Wiem, że to retoryczne, zbyt 
często zadaumne pytanie i w tym felieto­
nie zawiśnie w powietrzu. Nie może być 
zresztą inaczej. Zbyt wiele jeszcze w na­
szej pracy niedomówień i niejasności, zbyt 
wielka dysproporcja pomiędzy odpowie­
dzialnością i społecznym rezonansem, a 
nieunormowanym statusem prawnym.

Ten stan rzeczy ulegnie z pewnością już 
wkrótce poprawie. Takie zapewnienie zło­
żył nam na łódzkim Zjezdzie literatów mi­
nister Wroński. Natomiast nigdy _  bo ta­
ka jest specyfika każdej twórczości — nie 
będzie tak. aby wszyscy byli sobie do koń- 
ca równi. Bowiem w każdej twórczości ar­
tystycznej za autora mówi jego dzieło. 
Reszta winna być milczeniem, co zresztą 

Powiedzmy sobie szczerze — nie za­
wsze jest przestrzegane Zasada ta wyda 
się -apewne poniektórym okrutna, aie na 
to rady nie ma. Nigdy żadna prawdziwa

twórczość nie koiła nerwów, wręcz prze­
ciwnie.

Należę do pokolenia, które — jak więk­
szość moich literackich rówieśników — 
pierwszą swą książkę wydało tuż przed 
1950 rokiem. Ci, którym pamięć dopisuje, 
wiedzą, jakie to były lata. Do literatury 
weszły one jako okres realizmu socjali­
stycznego, socrealizmem zwanym.

Mam wyraźnie przed oczami ten dzień, 
w którym otrzymawszy kilkumiesięczne 
stypendium zgłosiłem się do Ministerstwa 
Kultury i Sztuki po „rozkaz wyjazdu”. Nie 
wiedziałem dokąd zostanę skierowany, aby 
wywiązać się z finansowych zobowiązań,

pieru i celulozy w Kluczach w powiecie 
olkuskim. Przywitali mnie tam mile choć 
nie bez podejrzliwości. Długo, w dyrekcji 
i radzie zakładowej, przyglądano się pa­
pierkowi, w którym polecano, aby „okazi­
cielowi niniejszego umożliwić zapoznanie 
się ze specyfiką zakładu i życiem klasy ro­
botniczej”.

Zacząłem się więc zapoznawać z owym 
życiem. Chodziłem po fabrycznych halach 
patrząc jak w wielkich kotłach pływa ja­
kaś dziwna, tajemnicza substancja. Robot­
nicy podnosili czasem głowy, patrzyli na 
mnie wzrokiem, w którym więcej było iro­
nii niż ciekawości. Dyrektor szybko prze­
kazał mnie majstrowi, majster swemu po­

Pisarstwo ~ hobby czy zawód?
nie miałem zielonego pojęcia, o czym będę 
pisał. Moim natchnieniem i busolą była 
ideowa żarliwość i zaangażowanie, a legi­
tymacją do uprawiania literatury — spory 
bagaż życiowych doświadczeń i bardzo ma­
ło przeczytanych książek. Za sobą miałem 
lato wojaczki, dwa w pismach literackich 
wydrukowane kiepskie opowiadania i k 
kutygodniowy pobyt w powstającej właś­
nie Nowej Hucie. Grzęzłem po kolana w 
błocie, a potem patrzyłem, jak we wsi Mo­
giło stare kobiety wylewały z okien przy­
garbionych chałup wrzątek na głowy mier­
niczych i geodetów.

Tak rodził się socjalizm na podkrakow­
skiej ziemi. Znalazłem się w fabryce pa­

mocnikowi, a ten z kolei dał mi za prze­
wodnika młodego praktykanta. Był tylko 
kilka lat młodszy ode mnie; szybko znaleź­
liśmy ze sobą wspólny język. Wtajemni­
czanie w tak pojęte arkana wiedzy o 
„życiu klasy robotniczej” otrzymywałem 
w hotelu robotniczym. O czym mówiliśmy, 
niechaj pozostanie tajemnicą, która dla 
bardziej domyślnych nie będzie zbyt trud­
na do rozszyfrowania.

Po kilku tygodniach w mojej skołatanej 
głowie utrwalił się jeden pewnik: jeżeli 
napiszę książkę nie o fabryce, lecz właśnie 
o tym robotniczym hotelu, to z całą pew­
nością minister cofnie mi stypendium, a 
książka nie ujrzy dziennego światła.

Instynkt, czy może wrodzone szczęście, 
obroniły mnie: pobyt w Kluczach nie przy 
niósł — jak się pięknie mówi— twórczych 
efektów. Natomiast jestem pewien, że mo­
ja debiutancka, w tym samym prawie cza­
sie wydana książka, jak również książki 
niektórych innych kolegów trafiły w ja­
kimś sensie do Kluczy. Tyle, że na prze­
miał. Była to przecież, bądź co bądź, fabry­
ka papieru i celulozy...

Zmieniły się czasy, zmienili się i ludzie 
Z ówczesnych młodzieńców w czerwonych 
krawatach wyrośli szacowni pisarze, wielu 
dziś, to prawie żywi klasycy. Inni odpadli 
w trudnej konkurencji; dyrektorują, gos­
podarzą, leczą ludzi, są inżynierami. Dla 
nich była to tylko ciekawa przygoda, na 
pewno bardzo w życiu przydatna, ale jed­
nak przygoda. I my tak czasem próbujemy 
określać swoje pisanie choć więcej w tym 
kokieterii niż prawdy. Ładna mi przygoda, 
ten pojedynek z oporną wyobraźnią, gdy 
miesiącami, a często dłużej, trzeba tkwić 
nad kartkami papieru, nigdy nie wiedząc, 
co z tego wyniknie; ładna mi przygoda, 
ganiać po odległych zakątkach kraju, aby 
— gdy się poszczęści — wytropić włas­
ny temat. Własny temat. Tu chyba 
zbliżamy się do sedna. Bo przecież — i tu 
znów truizm — każdy, kto próbuje pisać, 
to inna osobowość, każdy chce być niepo­
wtarzalny; lęka się powielania, naśladow­
nictwa, za wszelką cenę chce odkrywać no- 
wc prawdy, a przecież z każdym rokiem, 
z każdym dniem trudniej być Kolumbem.

I tak zderzają się z sobą tematy i ludzie, 
wciąż więcej owych dawno już przez in­
nych odkrytych objawień, wątków, prze­
myśleń.

JERZY KORCZAK



Trucizna? Tak. Ale można z nią współżyć

O rtęci bez emocji
Tragedia ze zbożem zatru­

tym związkami rtęci, któ 
ra zdarzyła się niedaw­

no w Iraku, zwróciła znowu 
uwagę świata na palący już 
problem zatruwania środowis­
ka. O rtęci wiadomo, że jako 
uboczny produkt licznych ga­
łęzi przemysłu dostaje się do 
atmosfery i wody, a stamtąd 
do organizmu człowieka. W ilo 
ściach śladowych nie przyno­
si wyraźnej szkody, ale ponie­
waż ulega bardzo powolnemu 
rozkładowi, a przy tym jest 
gromadzona w tkankach, sta­
je się w końcu groźna. Inaczej 
określając, powoduje powolne 
zatruwanie organizmu, a co 
gorsza, wywiera szkodliwy 
wpływ na potomstwo.

W tych warunkach zaczyna­
my traktować rtęć jako nie­
bezpieczną truciznę i często w 
zapale walki z zanieczyszcza­
niem środowiska żądamy na­
wet całkowitego jej wyelimi­
nowania.

Cały problem rtęci przedsta 
wia się jednak inaczej, gdy po 
traktujemy go chłodno i obiek­
tywnie.

Współżyjemy z rtęcią 
od milionów lat

Rtęć jako jeden z pierwiast­
ków występuje w przyrodzie 
powszechnie, znajduje się w 
glebie, w skałach, w wodzie 
morskiej, choć z reguły w ilo­
ściach tylko śladowych. Jedy­
nie w niewielu miejscach na 
kuli ziemskiej występuje w 
ilościach tak dużych, że nada- 
je się do eksploatacji kopal­
nianej. Wykopuje się ją zwy­
kle w postaci rudy cynobro­
wej. Rtęć używana jest — z 
reguły w postaci związków

Kwietniowe
nowości ekranu

POLSKA
„Zaraza". Reż. Roman Załuski. 

Barwny film psychologiczny na­
wiązujący do epidemii ospy, któ­
ra wybuchła we Wrocławiu w 1963 
roku. Akcja ogranicza się w zasa­
dzie do pokazania pracy sztabu 
walki z epidemią, stacji pogotowia 
ratunkowego, ulic miasta, izolato­
rium pod Wrocławiem i szpitala 
dla chorych na ospę. Świetnie po­
kazano środowisko ludzi sparaliżo 
wanych strachem i egoizmem. Apa 
tia i niezdolność do walki w po­
łączeniu z mitręgą biurokratyczną 
mają wszelkie cechy choroby spo­
łecznej.

„Szerokiej drogi, kochanie". Reż. 
Andrzej J. Piotrowski. Barwny 
film psychologiczny wykorzystują 
cy klasyczną sytuację dramatur­
giczną „zamkniętych drzwi**. Ak­
cja rozgrywa się w ciągu kilkuna­
stu godzin w kręgu osób, które zet 
knął ze sobą przypadek, w drodze 
na wakacje nad morze.

ZSRR
„Czermen — miłość i kindżał". 

Reż. Nikołaj Saniszwili. Barwny, 
szerokoekranowy film przygodowy 
o Czermenie, dumnym, nie znają­
cym strachu góralu z Kaukazu, 
który przed 200 laty zbuntował się 
przeciwko samowoli bogaczy, por­
wał za sobą pokrzywdzonych i 
wspólnie z nimi rozgromił zbrojny 
oddział książęcy. Widowiskowy 
film o miłości, złamanej przysię­
dze, o buncie 1 tragicznej śmierci 
ludowego przywódcy. Istna feeria 
starć, pojedynków, strzelaniny, po 
goni i dramatycznych przygód roz 
grywających się na tle wspania­
łych górskich krajobrazów Kauka­
zu.

„Ucieczka". Reż. A. Ałow 1 W. 
Naumow. Barwny szerokoekrano­
wy dramat społeczny zrealizowany 
na motywach utworów Bułhako­
wa, cieszących się rosnącym uzna 
niem. Film opowiada o losach kil­
ku ludzi, którzy po klęsce armii 
Wrangla w listopadzie 1920 r. zer­
wali z ojczyzną, wybierając życie 
na emigracji. Wielka panorama wy 
darzeń i powikłanych dróg ludz­
kich na tle Rewolucji.

WĘGRY
„Miłość". Reż. Karoly Makka. 

Dramat psychologiczny — adapta 
cja dwóch opowiadań Tibora De­
ry. Akcja rozgrywa się w latach 
pięćdziesiątych, a dotyczy kobiety, 
która ukrywa prawdę o uwięzio­
nym mężu przed jego matką, sta­
ruszką żyjącą we własnym wyima 
ginowanym święcie.

ANGLIA
„Posłaniec". Reż. Joseph Losey. 

Barwny dramat obyczajowy o 
dziecku zaplątanym w sprawy 
świata dorosłych, zwłaszcza w ich 
życie erotyczne, na skutek tego, 
że jako posłaniec pośredniczy w 
wymianie listów między mężczyz­
ną a kobietą. Jeden z głośniej- 

chemicznych — w kilku gałę­
ziach przemysłu: w chemicz­
nym w produkcji farb, w pro­
dukcji papieru, środków ochro 
ny roślin, a także w przefny- 
śle elektronicznym i aparatu­
ry naukowej. Znaczna część 
związków rtęci uchodzi do ście 
ków fabrycznych i z kolei do 
rzek, jezior i mórz, tą drogą 
dostaje się również do gleby. 
Następstwem tego jest wcho­
dzenie rtęci w skład tkanek ro 
ślinnych i zwierzęcych, w o- 
statecznym zaś wyniku prze­
dostawanie się do organizmu 
człowieka.

Wynikałoby więc z tego, że 
organizm nasz jest coraz bar­
dziej zatruwany i że ze strony 
rtęci grozi ludzkości śmiertel­
ne niebezpieczeństwo.

Trzeba jednak wziąć pod uwa­
gę, że organizm zwierzęcy jak i 
ludzki od milionów lat jest przy­
zwyczajony do rtęci, gdyż ta — 
jako pierwiastek występujący w 
przyrodzie — wchodzi w skład ko­
mórek, podobnie jak żelazo, ko­
balt, cynk, miedź i in.

Czysta rtęć nie szkodzi
Zresztą sam srebrzysty i 

płynny metal nie jest trujący. 
W tej postaci można go połk­
nąć nawet w dużej ilości (na­
wet paruset gramów) i nie po 
nieść szkody. Groźne są tylko 
związki rtęci, ale i to nie 
wszystkie. Pamiętajmy, że pe­
wne związki znane są w me­
dycynie od setek i nawet ty­
sięcy lat jako skuteczne leki 
— i że jako takie stosowane 
są nawet dziś.

Dopiero burzliwy rozwój przemy 
siu chemicznego stworzył właści­
wy problem. Zaczęto stosować łą­
czenie chemiczne rtęci z wieloma 
związkami organicznymi i nieorga­
nicznymi, produkować preparaty, 
które wprawdzie dają znakomite 

szych filmów tego znakomitego re 
żysera.

BOLIWIA
„Krew kondora**. Reż. Jorge 

Sanjines. Dramat społeczny o wal 
ce ludu boliwijskiego przeciw 
sprzymierzonym z Amerykanami 
ciemięzcom. Na przykładzie jednej 
wiejskiej wspólnoty indiańskiej po 
kazano politykę eksterminacji sto 
sowaną wobec Indian, eksploata­
cję ekonomiczną oraz sterylizację 
biologiczną jakiej podlegają India 
nie. Innym problemem jest sko­
rumpowanie warstw rządzących 
wykonujących posłusznie dyrekty 
wy Amerykanów.

FRANCJA
„Zwariowany weekend". Reż. Ro 

bert Dhery. Barwna, szerokoekra­
nowa komedia sytuacyjna zreali­
zowana w koprodukcji z kinema­
tografią włoską. Jeszcze jeden film 
z Louisem de Funes czyli dużo 
śmiechu, a nadto ostre tempo, na 
gromadzenie zaskakujących i za­
bawnych sytuacji, zręczne dialogi 
i festiwal gier i gierek z repertua­
ru mistrza humoru francuskiego.

„Moja noc u Maud". Reż. Erie 
Rohmer. Dramat psychologiczny 
zrealizowany przez autora cyklu 
filmowych „opowieści moralnych**. 
Jedną z nich jest „Moja noc u 
Maud**, w którym to filmie jak i 
w innych opowieściach cyklu męż 
czyzna styka się z dwoma kobieta­
mi i wiąże się nie z tą, którą ko­
cha. Nowość realizacji polega na 
skupieniu się twórcy bardziej na 
myślach bohaterów niż na akcji.

„24 godziny z życia kobiety". 
Reż. Dominique Delouche. Barw­
ny dramat psychologiczny zreali­
zowany wespół z kinematografią 
NRF, na podstawie opowiadania 
Stefana Zweiga. Subtelna historia 
starzejącej się kobiety, która wspo 
mina swoje nieoczekiwane spotka­
nie z młodym wykolejeńcem.

USA
„Serce to samotny myśliwy". 

Reż. Robert Ellis Miller. Barwny 
dramat psychologiczny o człowie­
ku upośledzonym przez los — głu 
choniemym, odciętym swym kalec 
twem od świata ludzi zdrowych i 
rozpaczliwie, acz bezskutecznie u- 
siłującym nawiązać z nim kon­
takt. Film jest jednocześnie kroni­
ką amerykańskiego Południa z je­
go zacofaniem, marazmem, ducho­
wą pustką i wybujałym rasizmem.

„Orzeł w klatce". Reż. Fiedler 
Cook. Barwny dramat psycholo­
giczny zrealizowany w koproduk­
cji z kinematografią jugosłowiań­
ską przedstawia stosunkowo mało 
znany rozdżiał z życia Napoleona 
Bonaparte, gdy zesłany na wyspę 
Sw. Heleny — najpotężniejszy 
władca Europy znalazł się nagle 
poza nawiasem życia politycznego. 
Akcja rozgrywa się w czasie od 
nrzybycia na wyspę do pierwszego 
ataku nieuleczalnej choroby, któ­
ra ostatecznie rozwiała nadzieje 
Napoleona na powrót do Francji i 
władzy.

M. S.

efekty użytkowe, lecz stanowią po 
ważne zagrożenie zdrowia. Takim 
typowym groźnym związkiem jest 
sublimat żrący, czylj dwuchlorek 
rtęci — tym niebezpieczniejszy, że 
rozpuszczalny w wodzie. Inne gro 
źne połączenia to związki metylo- 
-rtęciowe, alkylo- i aryio-rtę- 
ciowe, etylo-siarczkowe i in. Wie­
le z nich wchodzi w skład prepa­
ratów, które stosuje się szeroko 
jako środki ochrony roślin przed 
szkodnikami, w tym także w po­
staci spryskiwania nasion. I taki 
właśnie środek (etylo-siarczkowy 
związek rtęci) stał się przyczyną 
tragedii w Iraku, nie pierwszej 
zresztą. Przedtem dwukrotnie, w 
latach 1956 i 1969, chłopi iraccy 
zatruwali się ziarnem, które za­
miast do siewu, używali do bez­
pośredniego spożycia lub skarmia 
li bydło.

O ile czysta rtęć nie stanowi 
zagrożenia bezpośredniego, o 
tyle jej niektóre związki pro­
wadzą do poważnych zabu­
rzeń i nawet śmierci. Swego 
czasu głośno było o zatruciu 
rybaków japońskich w rejonie 
zatoki Minamata, którzy jedli 
ryby zatrute związkami rtęci, 
spływającymi do morza z fa­
bryki chemicznej. Ryby te po­
zornie były zdrowe, ale w ich 
tkankach znajdowały się wiel­
kie ilości trucizny.

W ciągu ostatnich 20 lat no­
towano na święcie wiele za­
truć, spowodowanych głównie 
stosowaniem trujących związ­
ków rtęci w ochronie roślin i 
nasion, a także zanieczyszcze­
niem wód groźnymi ściekami 
przemysłowymi. W roku ubie­
głym w St. Zjednoczonych wy 
cofano i zniszczono wiele ton 
konserw rybnych (z tuńczyka 
i włócznika) dlatego, że stwier 
dzono w nich groźną zawar­
tość trujących związków rtęci.

Nie wylewać... z kąpielą
W tych warunkach zaczęto na 

świecie zastanawiać się nad spo­
sobami ochrony środowiska i zdro 
wia ludzkiego przed niebezpie­
czeństwem. Ustalono naukowo, że 
dopuszczalną granicą koncentracji 
rtęci jest 0,5 ppm (pół części na 
milion części substancji); zaczęto 
wprowadzać rygorystyczne zarzą­
dzenia w sprawie ochrony powie­
trza i wód przed odpadami prze­
mysłowymi, a niektóre rządy za­
kazały nawet stosowania związ­
ków szczególnie niebezpiecznych 
do ochrony roślin.

Niewątpliwie ograniczenia 
takie są potrzebne, z drugiej 
jednak strony trzeba pamię­
tać, aby „nie wylewać dziec­
ka wraz z kąpielą”. Rtęć jest 
znakomitym surowcem gospo­
darczym, a zarazem niezbęd­
nym składnikiem w żywych 
organizmach — oczywiście w 
ilościach śladowych — takich, 
jak dyktuje natura od milio­
nów lat. Trzeba tylko zwięk­
szyć wysiłki badawcze, aby u- 
zupełnić luki w wiedzy o tym 
pierwiastku i jego połącze­
niach chemicznych, a także o 
działaniu ich na żywą sub­
stancję.

M. KOREYWO

Dobiegły końca badania 
przeprowadzane przez 
Instytut Transportu Sa­

mochodowego. Oceniał on wa 
lory i niedostatki wozów oso- 
bowo-dostawczych, wykona­
nych w ub. roku w Poznaniu 
z myślą o zaspokojeniu po­
trzeb rolnictwa. Skrupulatnie 
skontrolowano wszystkie ele­
menty „Warty” i „Tarpana” 
— orzeczenie ITS m. in. z uzna 
niem podkreśla ekonomiczne 
zużycie paliwa w tych proto­
typach. Niedostatków ujawnio 
no jednak sporo w poznań-, 
skich samochodach.

Jak pisał Dariusz Piątkowski w 
świątecznym wydaniu „Życia 
Warszawy” — przede wszystkim 
stwierdzono, iż ze względu na za­
stosowanie elementów „Syreny” 
wozy te mają zbyt słabe hamulce; 
„fiatowskie” reflektory — też nie 
bardzo nadają się do wykorzysta­
nia. W „Tarpanie” wykryto m. in., 
iż wóz jest niestabilny, szczegól­
nie przy pełnym obciążeniu. Nie- 
stateczność zmusza kierowcę do 
stałego reagowania i naprowadza 
nia samochodu na właściwy tor 
jazdy. Naukowcy wykazali też. że 
wozy są zbyt hałaśliwe, nieszczel 
ne, a w „Tarpanie”, aż dwie oso 
by muszą nalewać paliwo. Przede 
wszystkim jednak w obu prototv. 
pach stwierdzono niekopzvstnv sio 
sunek całkowitego towaru do wa­
gi przewożonych ładunków.

Te minusy i braki bynaj­
mniej nie przekreślają dorob­
ku poznańskich konstruktorów 
którzy — co jest godne pnd- 
kroćienia — prototypy wvkor.a 
li w rekordowo krótkim cza­
sie. w ciągu paru zaledwie 
mie<=iecv. Teraz jednak gdy na 
leżało podjąć decyzję o ewen-

Zbliźającą się Olimpiadę 
czuje się w Monachium 
na każdym kroku. I to 

już przed dotarciem do Ober- 
wiesenfeld na olimpijskie tere 
ny, gdzie kiedyś było lotnisko. 
Wystarczy przejść się po śród­
mieściu bawarskiej stolicy, 
Prawie wszędzie wykopki, rusz 
towania, zapach wapna i świe­
żej farby. Przebudowuje się 
ulice, dostojnym budowlom 
przydaje blasku i uroku, pu­
cuje, czyści.

W PRZELICZENIU 
NA MARKI...

W słynnych monachijskich 
piwiarniach, czyli Bierstubach, 
a także w renomowanym „Hof- 
brauhaus am Platze”, o którym 
reklamowe prospekty głoszą, 
że tu właśnie mieści się naj­
większa i najlepsza piwiarnia 
świata, olimpijskie tematy są 
głównym przedmiotem rozmów 
i dyskusji. Mój znajomy, rodo­
wity monachijczyk, wyraża 
mieszane uczucia. Jest dumny, 
iż właśnie w jego mieście od­
będzie się impreza, na którą 
będzie patrzył cały świat. — 
Ale — powiada — w końcu 
sierpnia i początku września 
będzie tu nie do wytrzymania. 
Ale — z czego zdają sobie spra 
wę monachijczycy — będzie 
też okazja do zarobku. Na us­
ługach, na kwaterach (pokoi 
hotelowych nie starczy), na pa 
miątkarskich wyrobach, na roz 
rywce, gastronomii, benzynie 
itp. Co prawda wielu mieszkań 
ców bawarskiej stolicy zasta­
nawia się. czy cała ta impreza 
w ogóle się opłaci, czy nie prze 
sadzono w rozmachu i wystaw 
ności. Kiedy przyjęto projekt 
inż. architekta Waltera Beh- 
nischa na budowę centrum 
olimpijskiego, wydawało się, 
że wszystkie inwestycje za­
mkną się w granicach 500 mi­
lionów marek. W miarę jed­
nak jak realizowano plany, 
koszty rosły w niebywałym 
tempie. Przekroczyły miliard 
marek, a obecnie sięgają już 
dwóch miliardów. Rząd fede­
ralny pokrywa połowę, rząd 
krajowy jedną czwartą. Pozo­
stała część wydatkowana bę­
dzie z kasy zarządu miasta, 
czyli płacić będzie każdy po­
datnik Bawarii, każdy miesz­
kaniec Monachium. Nic dziw­
nego, że otyli piwosze sącząc 
piwo z litrowych kufli mówią 
i o tych swoich wydatkowa­
nych na olimpiadę markach.

TECHNIKA DLA SPORTU

Chodzę po olimpijskich tere­
nach, gdzie prace są jeszcze 
w pełnym toku (choć wiele 
obiektów jest już prawie go­
towych) i zasypywany jestem 
różnego rodzaju liczbami i ter­
minami. Stoimy przed gotowym 
stadionem. Na trybunach 
zmieści się 80 tys. widzów, co 
nie jest rewelacją. Przewodnik 
zwraca jednak uwagę na inne 
sprawy. Oto część trybun po­
krywa największy, jak powia­
da, dach świata. Pokrywa też 
halę pływacką. Powierzchnia 
wynosi 78 tys. m2. Konstrukcja 
utrzymuje się na 12 stalowych

Prototypowe serie jeszcze w tym roku 
Dwa modele samochodów dostawczych dla rolnictwa
tualnej produkcji tych samo­
chodów, zastrzeżenia ITS mu 
siały być wzięte pod uwagę. 
Nie można zbytnio się spie­
szyć — choć na samochody do 
stawcze jest na wsi dużo chęt­
nych. Nie można jedyaie z 
emocjonalnych względów se­
ryjnie powielać „Warty” czy 
..Tarpana”.

Decyzje podjęte wspólnie 
przez władze gospodarcze i po­
lityczne w Poznaniu i w sto­
licy określają, iż nowo powo­
łany (z siedzibą w Poznaniu) 
zespół konstruktorski, zasilony 
specjalistami z Warszawy, w 
ciągu najbliższych dwóch mie 
siecy ma zaproponować inne 
rozwiązanie wozu dla ”olmc- 
twa. Przyjęto przy tym. iż o- 
czywiście, wykorzystane zo^ta 
na doświadczenia twórców 
„Warty” i „Tarpana^, lecz no­
we prototypy oparte oeda nie 
o elementy „Syreny” lecz 
Warszawy”.
Wstępnie ustalono, iż no 

sprawdzeniu i zaakceptowa­
niu nowej koncepcji, jeszcze w 
tym roku ukazać się winna

Pod znakiem 
pięciu kółek

Korespondencja z Monachium
masztach wysokich od 50 do 
80 metrów. Przewodnik wy­
mienia dalsze dane: ile waży 
sieć, na której rozpięty jest 
dach, ile kilometrów mają li­
ny... Nawet już nie notuję. 
Wiem tylko, że acryl, z które­
go zrobiono dach, to tworzy­
wo... XXI wieku, że tartan, 
którym zasłynęła olimpiada w 
Meksyku przy acrylu „wysia­
da” itp.

Fakt faktem, że zastosowa­
no tu rzeczywiście najnowsze 
zdobycze techniki. W basenach 
dna będą podnoszone i opusz­
czane jak teatralne zapadnie. 
W dnach basenów zainstalo­
wane też będą telewizyjne ka­
mery, które przekazywać ma­
ją wszystkie efektowne sceny 
zmagań pływaków i skoczków. 
W czasie biegu maratońskiego 
każdemu zawodnikowi bedzie 
towarzyszył mały elektryczny 
samochodzik firmy BMW.

WSZYSTKO
DLA ZAWODNIKÓW

Wioska olimpijska zamyka 
w sobie wszystko, co potrzeb­
ne zawodnikom i ich opieku­
nom. W jedno- i dwuosobo­
wych pokojach komfortowo 
wyposażonych zamieszka 12 
tys. zawodników i trenerów. 
Na terenie wioski znajdą się 
kina, teatry, czytelnie, a na­
wet... kościół.

Z myślą o zawodnikach przy 
gotowano specjalne, wyłożone 
dźwiękochłonnymi materiała­
mi pomieszczenia do... koncen­
tracji, pokoje rekreacyjne, łaź­
nie i sauny (na wzór fiński). 
Organizatorzy pomyśleli też o 
urządzeniu wystawy przedsta­
wiającej historię olimpiad, a 
także o wystawie archeologicz­
nej, gdzie wśród wykopalisk i 
innych eksponatów bedzie moż 
na obejrzeć oryginalne frag­
menty świątyni Zeusa. Osobna 
sprawa to oczywiście takie u- 
rządzenia, jak specjalna elek­
troniczna aparatura pomiaro­
wa, fotokomórki, cały system 
środków przekazu z telewizją 
kolorową na czele. Dla dzien­
nikarzy przygotowano w cen­
trum prasowym 4 tys. miejsc.

Główny projektant tych 
wszystkich obiektów pomyślał 
i o tym, jak je racjonalnie wy­
korzystać po olimpiadzie. Bę­
dą po prostu służyły miastu 
Może dlatego nie silono się na 
obiekty-giganty i poza 80-ty- 
sięcznym stadionem widownie 
innych obiektów sportowych 
przeznaczone są na 4—11 tys. 
widzów. Wioska olimpijska, 
gdy opuszczą ją sportowcy, nie 
będzie pusta. Niskie, dwupię­
trowe bungalowy służyć będą 
młodzieży akademickiej, zaś 

prototypowa seria poznańsko- 
warszawska wozów rolniczych, 
licząca kilkadziesiąt egzempla 
rzy. W Poznaniu — co wyni­
ka z analizy miejscowych mb 
żliwości — są warunki, dv wy 
korzystując m. in. potencjał za 
kładów „Cegielskiego”. TOS, 
powierzchnie w zakładach na­
prawczych samochodów w An 
toninku oraz dorobek Instytu­
tu Obróbki Plastycznej — przy 
stąpić do budowy wozów rol­
niczych o ładowności ok. 750 
kg. Jeżeli prototypowa seria, 
wykonana w tvm roku, po­
twierdzi prawidłowość obec­
nie ustalonej koncepcji — w 
1973 roku w Poznaniu można 
zbudować, wykęTźystujac pod 
zespoły, silniki itd. „Warsza­
wy”. około 800—1000 nowych 
-arepchodÓW.

Pisałem też niedawno iż dla po 
trzeb rolnictwa nie wystarczy je­
den tylko typ samochodu. Poznań 
skie wozy, na elementach „War­
szawy”, zaspokoją notrzehy 
części klientów. Ale próc? tego — 
i w tej sprawie również zapadłv 
decyzje — podjęta bedzie proditk 
cia lżejszych samochodów dostaw 
czych, w których wykorzystane 

w 32 wieżowcach zamieszkają 
obywatele Monachium. Będzie 
to jedno z osiedli tego miasta.

*
Chodziłem w ciągu kilku dni 

po ulicach Monachium, siady­
wałem przy piwie w Bierstu­
bach i zadawałem sobie pyta­
nie: czy to pozornie tak pogod­
ne miasto spełni rzeczywiście 
swą rolę jako siedziba Igrzysk 
Olimpijskich? Przecież w tym 
właśnie mieście działa rozgłoś­
nia „Wolna Europa” i rozgłoś­
nia „Liberty”, placówki dywer­
sji, skierowanej przeciwko kra 
jom socjalistycznym. Czy pra­
cownicy tych .placówek, nieza­
leżnych ponoć od władz NRF 
i władz Bawarii, nie zechcą 
wykorzystać Olimpiady dla 
prowadzenia prowokacyjnej 
działalności? Czy takiej dzia­
łalności nie zechcą uprawiać 
członkowie licznych tu prze­
cież organizacji rewizjonistycz­
nych i związków przesiedleń­
czych?

Dając wyraz tym obawom 
zapytałem nadburmistrza Mo­
nachium i wiceprzewodniczą­
cego M:ędzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego, Hansa Jo- 
chena Vogla, co zamierzają 
przedsięwziąć władze miasta i 
jego zarząd. abv zagwaranto­
wać w czasie igrzysk atmosfe­
rę pokoju i przyjaźni. H. J. Vo- 
gel wyraził przekonanie, że 
Igrzyska odbędą się w niczym 
nie zakłóconej atmosferze.

Obcięlibyśmy, aby tak było.
TADEUSZ GONERA

TELEWIZJA
Monodram K. Borowca
Prezentowany w trakcie ubiegło­

rocznego poznańskiego Przeglądu 
Teatrów Małych Form monodram 
według Tadeusza Nowaka „A jak 
królem, a jak katem będziesz’’ w 
wykonaniu ówczesnego aktora scen 
poznańskich Kazimierza Borowca, 
potwierdził tylko w poniedziałko­
wym spektaklu Tv w II progra­
mie, wyjątkowe predyspozycje te­
go aktora właśnie do monodramu. 
Wtedy na scenie Pałacu Kultury 
był on jedyna niespodzianką arty 
styczną przeglądu,, że nie powiem 
tu wręcz rewelacją. Na przeniesie 
niu telewizyjnym nieco stracił, 
ale umiejętność skupienia na sobie 
i na swojej sprawie uwagi odbior­
ców w trakcie wyjątkowo długie­
go, jak na warunki teatru telewi­
zyjnego, bo blisko godzinnego mo 
nologu, pozostała jednak rzeczywi­
ście dużym atutem tego spektaklu.

Najbardziej zaskakująca rzeczą w 
całej tej sprawie było pojawienie 
sie obok nazwiska wykonawcy tak 
że nazwiska reżysera w przedsta­
wieniu niczym nie różniącym sie 
od tego jakie prezentował Boro­
wiec w Poznaniu. Wtedy Boro­
wiec sam był sobie reżyserem. I 
to z powodzeniem, (ob) 

będą podzespoły i silnik „Syreny”. 
Samochody te, roboczo nazywane 
„R-20”, powstają już na Żeraniu 
Centralnym Biurze Konstrukcyj- 
no-Badawczym Przemysłu Motory 
zacyjnego, które m. in. wykorzy­
stuje opinie i doświadczenia rolni 
ków-uźytkowników prototypowej 
serii samochodów dostawczych 
„Muł”.

Jeszcze w tym roku spora 
liczba około 400—500 dostaw­
czych „Syren-R-20” zejdzie z 
taśm warszawskiej FSO. Bę­
dą to samochody o nośności 
ok. 350 kg. przydatne bardzo 
m. in. ogrodnikom. Wozy te w 
Warszawie produkowane bę­
dą tylko w 1972 ro­
ku. później „wyeksmitowa­
ne” zostaną z Żerania tak. jak 
i osobowa „Syrena”.

Dokąd? — wykaże znów ra 
chunek ekonomiczny i możli­
wości techniczne. W grę wcho 
dzi śląską Fabryka Samocho­
dów Małolitrażowych, vzględ 
nie. jeśli okaże się to realne i 
uzasadnione, nowy ośroiek 
przemysłu motoryzacyjnego, 
którego zalążki powstają obec 
nie w Poznaniu.
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Mecz Ajaxu z Benficą
Opiekunka do 3-miesięcz- 
nego dziecka, potrzebna. 
Pogodna 86B m. 2.

10471g

0 Praca © Nauka

szlagierem dzisiejszego dnia
Koszykarze CSRS 

wygrali turniej Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna. Kościuszki
107 m. 8. 8779g

12 najlepszych piłkarskich zespołów klubowyrh starego kontynen­
tu rozegra dzisiaj pierwsze półfinałowe pojedynki Pucharów: 
Europy. Zdobywców Pucharów i UEFA. Wśród 6 spotkań z któ­
rych każde zapowiada sie niezwykle atrakcyjnie, prawdziwjm szla­
gierem będzie niewątpliwie pojedynek obrońcy Pucharu Europy 
amsterdamskiego Ajaxu z Benficą Lizbona.

We 
dniu

wtorek, przedostatnim
międzynarodowego turnieju

Portugalczycy sprawili w ćwierć 
finałach największą chyba niespo­
dziankę, gromiąc w rewanżowym 
meczu w Lizbonie Feyenoord aż 
5:1. Był to „czarny dzień” druży 
ny holenderskiej, która w swojej 
bogatej, pełnej sukcesów karierze
dawno już nie doznała 
cącej porażki.

Czy piłkarze Ajaxu 
się za klęskę rodaków? 
— wprawdzie niepełną

tak druzgo

zrewanżują 
Odpowiedź 
— otrzyma

my już dziś w Amsterdamie a ob­
serwatorami tego pasjonującego 
pojedynku będą za pośrednictwem 
TV — również polscy kibice.

Kolarze 18 krajów 
na starcie XXV WP

Organizatorzy Wyścigu Pokoju — 
redakcje „Trybuny Ludu’’, „Neues 
Deutschland” i „Rudeho Prava” 
oraz związki kolarskie Polski, 
CSRS i NRD oczekują udziału w 
jubileuszowym XXV wydaniu ma­
jowej imprezy reprezentacji 18 
krajów. 5 maja, na starcie pierw­
szego etapu — 8-kilometrowej in­
dywidualnej jazdy na czas ulicami 
Berlina — staną szosowcy Polski, 
Jugosławii, CSRS, ZSRR, Bułgarii, 
Rumunii, Węgier, Kuby, Anglii, 
Francji. Belgii, Finlandii, Danii, 
NRF. Holandii, Włoch, Norwegii i 
Maroka. Ponieważ tym razem ze­
społy składać się będą nie z sied­
miu lecz z sześciu kolarzy, do 
walki na trasie Berlin — Praga — 
Warszawa wyruszy 108 zawodni­
ków. Do generalnej klasyfikacji 
drużynowej zaliczane będą czasy 
trzech najlepszych kolarzy zespołu 
na poszczególnych etapach.

Klub Motorowy
na Winogradach
Zarząd Poznańskiej Spółdzielni 

Mieszkaniowej oraz Rada Osiedla 
Przyjaźń, w trosce o zaspokojenie 
zainteresowań motoryzacyjnych 
swoich mieszkańców oraz rozumie 
jąc celowość działania w zakresie 
prewencji jak akcja pod hasłem 
„Stop dziecko na drodze” i „Uwa­
ga człowiek na przejściu”, podjęła 
inicjatywę zorganizowania osiedlo 
wego Klubu Motorowego. W pro­
gramie tego klubu uwzględniono: 
działalność turystyczną z szeroką 
informacją na temat wycieczek 
motorowych, pomoc polegająca na 
fachowej informacji opartej o wy 
dawnictwa techniczne oraz poga­
dankach na temat obsługi i eks­
ploatacji najbardziej typowych sa 
mochodów i motocykli, szkolenie 
w zakresie prewencji bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego.

Jedna z bardziej atrakcyjnych 
akcji Klubu będzie organizowanie 
imprez typu rajdów turystycznych 
dla motocyklistów i samoćhodzia- 
rzy. W planie na rok 1972 Klub 
przewiduje zorganizowanie wielu
imprez, in. dla młodzieży w
oparciu o minimotoryzację (koma­
rowa), pogoń za lisem, rajd Tra­
banta, rajd z okazji Wielkiej Rewo 
lucji Październikowej, turystyczny 
rajd nocny „Bezpieczne światło w 
nocy na szosie” itp.

Organizatorzy zapraszają do Klu 
bu znajdującego się na Osiedlu 
Przyjaźń — blok 10 — klatka „K”.

(b)

W drugim meczu półfinałowym 
PE mediolański Inter podejmie 
Celtic Glasgow.

Puchar Zdobywców Pucharów 
ma swojego „czarnego konia”. Ra 
dzieckie piłkarstwo długo czekało 
na sukcesy swych drużyn klubo­
wych. Pragnienia te realizuje w
tym roku z powodzeniem moskiew 

! ~ ćwierćfinałachskie Dynamo. W
radzieccy piłkarze wyeliminowali 
wysoko notowaną Crną Zvezdę i 
stoją przed wielką szansą awansu 
do finału. Dynamo Berlin — pół­
finałowy przeciwnik w PZP dru­
żyny moskiewskiej nie przewyższa 
chyba klasą Jugosłowian. Układ 
spotkań korzystny jest dla Dyna­
mo Moskwa — pierwszy mecz od­
będzie się dziś w Berlinie.

W drugim półfinale PZP „naszpi 
kowany” reprezentant trzeciej 
aktualnie drużyny świata — NRF 
Bayern Monachium podejmie na 
własnym boisku szkocki zespół 
Glasgow Rangers. Faworyta upa­
trywać należy w drużynie zachód 
nioniemieckiej, choć Szkotów stać 
na pewno na niespodziankę.

Brak w półfinałach PE i PZP 
tym razem drużyn angielskich. Za 
to w Pucharze UEFA Anglicy re- 
nrezentowani są przez dwa zespo 
ły. Dziś Tottenham Hotspur zmie 
rzy się na własnym boisku z AC 
Milan, a Wolverhampton Wande- 
rers wyjeżdża do Budapesztu na 
mecz z Ferencvarosem. (ot)

koszykówki mężczyzn w Koszy­
cach, reprezentacja Polski doznała 
drugiej porażki. W meczu, który 
przesądził o pierwszym miejscu, re 
prezentacja CSRS „A” wygrała 
zdecydowanie z Polakami 107:92 
(51:51). Czechosłowacy przedtem po 
konali Bułgarów 92:74, druga re­
prezentację swego kraju 83:79 i 
Węgrów 66:59. Oczekuje ich jesz­
cze spotkanie ze słabym zespołem 
Japonii, ale już zapewnili sobie 
pierwszą pozycję. Drużyna polska, 
po zwycięstwach nad Węgrami 
(80:64) i Japończykami (77:57), do­
znała dwóch kolejnych porażek z 
Bułgarami i Czechosłowakami. W 
środę podopieczni trenera Zagór­
skiego zmierzą się jeszcze z CSRS 
,,B’’ w meczu decydującym o III 
miejsce w tej imprezie, (ot)

Trzy zwycięstwa
koszykarek Lecha

w Belgii
W Belgii przebywały koszykar- 

ki poznańskiego Lecha na zapro­
szenie klubu Hellas BBC z Ganda 
wy. Polki rozegrały tam 3 spotka­
nia towarzyskie odnosząc trzy 
zwycięstwa: W Brukseli z Racing 
White 80:G5, w Bruegge z Okapi 
Aalst 84:56 i w Gandawie z Hellas 
BBC 61:39. W zespole poznańskim
na najwyższe zasłużyły
Fromm i Strużyna. Polki spotkaly 
się z serdecznym przyjęciem miej 
scowej Polonii. (t>

dalekopiseni •dalekopisem • dalekopisem
POWRÓCILI DO KRAJU

Zmęczeni, ale niezwykle szczęśli 
wi powrócili we wtorek do kraju 
polscy hokeiści, którzy wywalczy 
Ii w Bukareszcie awans do grupy 
„A” przyszłorocznych mistrzostw 
świata. Na lotnisko Okęcie przy­
było kilkuset wiernych kibiców 
wiwatując na cześć naszej druży­
ny. Hokeiści otrzymali od stewar­
dess LOT-u kwiaty, byli witani 
przez przedstawicieli GKKFiT 
oraz PKO1, a następnie udzielili

strzyni świata Ludmiła Turiszcze 
wa gromadząc 76,2 pkt. przed Ta-
marą Łazakowicz 75,8 oraz 
Korbut 75,5 pkt.

DWIE PORAŻKI 
SIATKAREK CRZZ

Olgą

Przebywająca w ZSRR reprezen 
tacja CRZZ w siatkówce kobiet to 
zegrała w miejscowości Sumgaint 
dwa spotkania z trzecią drużyną 
radziecką — Naftczi Baku. Po po-
rażce pierwszym meczu 0:3

Uczeń stolarski, potrzeb­
ny. Swarzędz, Polna 13.

5827g
Emeryta lub emerytkę do 
pilnowania na noc, wew­
nątrz budynku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10303g.
Przyjmę pracownika do 
zmechanizowanego gospo 
darstwa rolnego. Warunki 
dobre. J. Majchrzycki, Do
minowo 
Wlkp.

pow. Środa 
8198g

Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Poznań, Dąbrowskie-
go 330. 9835g
Potrzebne krawcowe do 
szycia konfekcji i koszul 
męskich. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9889g.
Profesor liceum, udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele-
fon 672-502. 9149g

Kupno ^Sprzedaż
Pergamin $ulfix, lub po­
dobne, również odpady 
na torebki, kupie. Strze­
lecki, Kostrzyn Wlkp.

291p

Lek francuski „Steinonit" 
— kupię zaraz. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10354g.

Akcesoria oraz części sa-
mochodowe, 
we — poleca 
żyńskiego 271 
■czowej).

motocyklo- 
sklep, Dzier 
(przy Biusz- 

8377g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

9038g

• Matrymonialne
Kawaler lat 24, pozna pan 
nę do lat 24 z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Dyskrecja zapewniona. 
Oferty z fotografią „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
318p.

dziesiątki
Tuż po 

drużyna 
zastępcę

wywiadów prasowych, 
przybyciu do Warszawy, 
została przyjęta przez 
przewodn. GKKFiT —

Józefa Rutkowskiego.

POLSCY AT PINlSCI 
NA SZCZYCIE 

OJOS DEL SALADO
Sześciu polskich alpinistów

drugim spotkaniu polskie siatkar­
ki przegrały 1:3.

12:1 DI.A CSRS
W Pradze rozegrano rewanżo­

wy międzypaństwowy mecz hokeja 
na lodzie, w którym Czechosłowa 
cia odniosła jeszcze wyższe zwy­
cięstwo nad reprezentacją NRF,

S. P

1
dwóch Chilijczyków zdobyło szczyt 
Ojos Del Salado (6800 m) w An­
dach. Znajduje się on w odległości
1400 km od stolicy Chile San-
tiago. Jak poda je AFP, polska wy­
prawa zdobyła Ojos Del Salado
droga, która jeszcze nigdy nie
)a pokonana.

by

HOLC I RUTKOWSKI 
PROWADZĄ W HYERES

We francuskiej miejscowości 
Hyeres trwaja przedolimpijskie re 
gaty żeglarskie. W klasie „Tem- 
pest” startuje polska załoga Holc 
i Rutkowski. Po dwóch wyścigach 
Polacy zajmują pierwsze miejsce 
przed załogą radziecką Mankin — 
Dyrdyra oraz Norwegami Lundem 
i Greswigem.

TURISZCZEWA
ABSOLUTNĄ MISTRZYNIĄ ZSRR

W Kijowie zakończyły się mi­
strzostwa ZSRR w gimnastyce 
kobiet. Pierwsze miejsce zajęła mi

Dnia 2 kwietnia 1972 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
przeżywszy lat 70 mój ukochany mąż 1 drogi 
przyjaciel, ojciec, dziadek, brat, wujek, teść, 
szwagier, kuzyn, śp.

TADEUSZ KUIŃSKI
farmaceuta

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 kwietnia 1972 r. 
o godz. 14 na cmentarzu ~Poznań - Miłostowo.

tym

W

razem 12:1 (4:1, 2:0, 6:0).
TURNIEJ KONTROLNY 

MŁODYCH
Olsztynie zakończył się we

wtorek turniej kontrolny młodych 
koszykarek. Zwycięzcą został nie­
spodziewanie pierwszy zespół ka­
dry juniorek, który w decydują­
cym spotkaniu pokonał zespół ka­
dry młodzieżowej 66:54 (33:30).
Trzecie miejsce zajął OKS OZOS 
po zwycięstwie nad drugim zespo 
łem kadry juniorek 59:56 (28:26).

BEZ SUKCESÓW 
W BUDAPESZCIE

W Budapeszcie zakończył się we 
wtorek międzynarodowy turniej 
zapaśniczy w stylach wolnym i 
klasycznym. Wzięła w nim udział 
także 10-osobowa grupa polskich 
zawodników (po 5 w każdym sty­
lu). Nasi reprezentanci nie od­
nieśli sukcesów. W pierwszej trój 
ce zawodników z Polaków znalazł 
się jedynie A. Kudelski, który w 
stylu wolnym w kat. do 52 kg za­
jął trzecie miejsce za Węgrami Ga 
lem I Erdeszem. (t)

tW dniu 2 kwietnia 1972 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, troskliwy ojciec 1 jedyny 
syn, śp.

ALFRED GRZEGORCZYK
przeżywszy lat 34

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6. IV. 1972 r. o 
godzinie 11 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

Poznań - Główna 38 m. 6.
żona z rodziną

10462

W głębokim smutku pogrążeni
żona z córką i rodzice

Dnia 3 kwietnia 1972 r., pięć miesięcy po śmier­
ci Ojca, zmarła przeżywszy 59 lat nasza kochana 
mama, teściowa i babcia

Poznań, Stary Rynek 59/60 m. 7. 10458g

tDnia 3 kwietnia 1972 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona, nasza kocha­

na siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

LUDWIKA ARASZKIEWICZ
z domu FITZNER

ALINA KEMNITZ
Z MAŁACHOWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 kwie­
tnia 1972 r. o godz. io na cmentarzu komunal­
nym w Sędzinach.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 kwie­
tnia 1972 r. o godz. 13.49 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż i rodzina

RODZINA
1044Rg

Poznań, ul. Szewska 14 m. 1. 10373g

J. Dnia 3 kwietnia 1972 r. zmarł, opatrzony Sa- 
I kramentami sw„ J

mg- inż. MARIAN SERWACKI
długoletni, oddany pracownik Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej. Wydziału Gospodarki 
Komunalnej oraz Wojewódzkiej Pracowni Ur 
banistyeznej. ceniony fachowiec i konsultant 
w swej specjalności. Niezwykle rzetelna praca 
zjednała Mu ogólny szacunek. Posiadał szereg 
odznaczeń. Tracimy w Nim nieodżałowanego 
Przyjaciela. 8

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie sie dnia 
• kwietnia br. o godz. 13.05 z kaplicy cmenta­
rza na Junikowie.

Żona, syn, siostra i rodzina

tW dniu 2 kwietnia 1972 r. po ciężkich cier­
pieniach zmarł b. więzień obozu hitlerow­
skiego w Mauthausen - Gusen, śp.

HIERONIM GIERSZAL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 kwle-

tnia 1972 r. o godz. 9.50 na 
sklm,

o czym zawiadamia 
grążona

W—
10457g

Poznań, ul. Swlętosławska

cmentarzu junikow-

głębokim talu po-

RODZINA

9 m. 3. 10419g

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY
POZNAŃ — ulica Czerwonej Armii 52/56 

zawiadamia mieszkańców Poznania, ż e 
na Osiedlu Jagiellońskim nr 61 m. 1

JEST CZYNNA

GIEŁDA USŁUG MEBLARSKICH
— w GODZ. OD 11—19
— W SOBOTY OD 10—18
— W NIEDZIELE OD 10—14

gdzie można obejrzeć wzorcowo umeblowane mieszkanie
M - 6 oraz zamówić eksponowane tam ftieble.

2908
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DNIA 9 KWIETNIA 1972 R
PODWÓJNE ZAKŁADY TOTO LOTKA
20 ZŁOTYCH BIERZESZ UDZIAŁ W CZTE­

RECH LOSOWANIACH
MOŻESZ WYGRAĆ TRZY SAMOCHODY OSOBOWE
oiaz 15 KSIĄŻECZEK PREiMIOWYCH SAMOCHO 
DOWYCH;
4 - CYFROWA KOŃCÓWKA BANDEROLI PREMIO­
WANA.

SZCZEGÓŁY W KOLEKTURACH
TOTALIZATORA SPORTOWEGO.

K3172

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 — zaprasza na 
„Wielki Bal Jubileuszo­
wy”, który odbędzie się 
9 kwietnia br. w Kawiar­
ni „WZ”. Zaproszenia do 
nabycia w Biurze w godz.

Pracownicy poszukiwani

15—19. 1005 lg

OŚWIATA"
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 

ORGANIZUJE

Centralny Ośrodek Badawczo - Rozwojowy Techniki 
Instalacyjnej „Instal", Warszawa, Oddział w Pozna­
niu, ul. Kopanina 26a, tel. 659-43 i 637-17 — zatrudni:

— INŻYNIERÓW instalacji sanitarnych lub ME­
CHANIKÓW z praktyką na stanowiska starszych 
projektantów i projektantów;

— TECHNIKA instalacji sanitarnych na stanowisko 
asystenta projektanta;

— EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem eko­
nomicznym, wymagana znajomość zagadnień 
ekonomiki budownictwa i ETO, na stanowisko 
starszego projektanta.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K2817

KURSY
MISTRZOWSKIE I CZELADNICZE 
we wszystkich zawodach metalowych 

elektrycznych i budowlanych.
Kursy zostaną zakończone w miesiącu 

CZERWCU BR.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje Ośrodek 

Szkolenia w Poznaniu, ul. Klasztorna nr 2 — tel. 
542-26, w godz. od 8 do 18, W soboty do 15.

K2878

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16 — zatrudni 
natychmiast następujących pracowników:

— ELEKTROMONTERÓW oraz POMOCNIKÓW 
ELEKTROMONTERÓW do pracy na budowach
w Poznaniu i w terenie, 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych — 
czy do pracy na budowach w Poznaniu i 
renie, 
WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH, 
ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH — 
waczy, 
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,

kopa- 
w te-

łado-

Przetargi
Spółdzielnia Pracy „Technodruk" w Poznaniu, ulica 
Dominikańska 5 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie usług w 1972 roku:

REMONT KAPITALNY maszyny płaskiej dru­
karskiej „Polygraph” typ M-II, format B-2 — 
prod. NRD.

Bliższe informacje można uzyskać w biurze Spół­
dzielni.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielnie pracy oraz rzemieślnl- 

Icze spółdzielnie zaop. i zbytu.
Oferty z podaniem ceny jednostkowej, prosimy 

_ składać w zalakowanych kopertach z dopiskiem — 
„Przetarg”, w terminie 10 dni od daty ogłoszenia 
przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dwa dni póź­
niej o godz. 11 w biurze Spółdzielni.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K3O96

— BLACHARZA SAMOCHODOWEGO z uprawnie­
niami spawacza gazowego,

— LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO,
— KIEROWCÓW z II i III kat. prawa jazdy,
— OPERATORA PODNOŚNIKA,
— Ślusarza
— SPRZĄTACZKĘ,
— doświadczonych KIEROWNIKÓW BUDÓW,
— INSPEKTORA d/s planowania i analizy kosz­

tów,
— ST. KALKULATORÓW do zleceń akordowych,
— KALKULATORÓW lub ST. KALKULATORÓW

— KOSZTORYSANTÓW,
— PROJEKTANTÓW lub ST. ASYSTENTÓW PRO­

JEKTANTA do przygotowania produkcji,
— Z-CĘ KIEROWNIKA Bazy Materiałowej — bran­

ża elektryczna.
— REFERENTÓW EKONOMICZNYCH wzgl. TECH­

NICZNYCH do Działu Inwentaryzacji Ciągłej — . 
wymagane średnie wykształcenie plus praktyka.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Przy wyjeżdzie w teren Przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie oraz dodatek za rozłąkę.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia PRE — 
„Elektromontaż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16.
pokój 43, tel. 672-051, wewn. 123. K2990

W dniu 1 kwietnia 1972 r. zmarł nagle w cza­
sie pełnienia obowiązków służbowych, długo­
letni członek Zarządu Gminnej Spółdzielni ,,Sa-
mopomoc Chłopska" w Miejskiej Górce

Dnia 
niach 
trzona

4 kwietnia 1972 r. po ciężkich cierpie-
zakończyła swój pracowity żywot, 
Sakramentami sw., moja ukochana

opa- 
żona

CZESŁAW MAĆKOWIAK
JANINA RĘKOSIEWICZ

z domu BEIK

Rodzinie Zmarłego 
czucia składają:

wyrazy głębokiego współ-

Rada Zakładowa — POP — Zarząd 
Rada Nadzorcza

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążony

bm.

K3274

tZ głębokim żalem, zawiadamiamy, że w dniu 
3 kwietnia 1972 r. po ciężkich cierpieniach 
zasnął w Panu nasz najukochańszy mąż; ojciec, 

teść, dziadek, brat, szwagier 1 wujek, śp.

ROMAN KLIMASZYK
przeżywszy 62 lata pracowitego życia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 kwie­
tnia 1972 r. o godz.14.39 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, Nowowiejskiego 6 m. 3. 104 27g

J- Dnia 3 kwietnia 1972 r. zmarła, opatrzona Sa- 
I kramentami św., w 48 roku życia, moja naj­
droższa żona, nasza matka, śp.

HALINA STANDA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 kwietnia 
1972 r. o godz. 15 na cmentarzu w Obornikach 
Wlkp.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodzina

mąż z rodziną
Poznań, plac Asnyka 3 m. 9. 10437g

tPo życiu pełnym poświęcenia odeszła od nas 
na zawsze, w dniu 1 kwietnia 1972 r. w wie­
ku 38 lat, po długich i bolesnych cierpieniach, 

o wielkim sercu, najdroższa żona, mamusia, sio­
stra 1 ciocia

MARIA FRANKOWSKA
z domu KAMIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 'kwietnia br. 
o godz. 16 na cmentarzu we Wronkach.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Wronki, Poznań, Pniewy. Podrzewie, 
Szamotuły. 10379g

tW dniu 2 kwietnia 1972 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie, zasnęła w Bogu nasza najdroż­
sza i nigdy niezapomniana mamusia, siostra 

i ciocia, śp.

REGINA LORKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 kwietnia 1972 r. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

i
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o czym zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążone

dzieci i rodzina

430-7?
659-18 l 699-41 Za treś<* 
K»«r>rzaka — Poznań

Poznań. Grunwaldzka 43a m. 5. 10364g
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KWIECIEŃ
5 

środa

Ireny, 
Wincentego

Słońce: 5.18—18.33

POLSKI — g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mężów”.

NOWY — g, 19 „Córeczki pod 
klucz”.

OPERA — „Variete” (gościnny 
występ z Bukaresztu).

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. 11 „Julija”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Próba terro­
ru” (USA 14 1.), g. 17.30, 20 „Bądź 
w porcie nocą” (USA 16 1.)

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „24 godziny z życia kobiety” 
(fr. 16 1.).

BAŁTYK — g. 14, 16, 18, 20.15 
„Brylanty pani Zuzy” (poi. 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 „Uciec jak najbliżej” (poi. 
16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Sa- 
brina” (USA 14 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Shalako” 
(ang. 14 1.), g. 19.30 „Mój kochany 
Robinson” (NRD 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12 „Powrót 
rewolwerowca” (USA 14 1.), g. 14, 
16, 18, 20 „Damski gang” (USA 
16 1.).

KOSMOS — g. 17 „Powrót rewol 
werowca” (USA 14 1.). g. 19.30 
„Tylko jeden telefon” (węg. 16 1.).

MALTA — g. 15, 18.30 „Kleopa­
tra” (USA 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Lekarz kasy chorych” (wł. 
16 1.).

OSIEDLE — g. 16. 18. 20 „Ange­
lika i sułtan” (fr. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Młodzi zakochani” (radź. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „Przygody 
misia Yogi” (USA 7 1.), g. 17.30 
„Słońce wschodzi raz na dzień” 
(poi. 16 1.), g. 19.30 DKF („Słodkie 
życie”).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 ..Słoneczniki” (wł.-fr. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Druga prawda” (fr. 16 1.).

SCALA — g. 16, 18. 20 „Opowieść 
do poduszki” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14. 16 „Win- 
netou w Dolinie Śmierci” (jug. 11 
1.), g. 18, 20 „Siedmiu w blasku zło­
ta” (wł. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. 18.45 „Tropiciel śla­
dów” (rum. 11 1.).

WILDA — g. 10, 12, 14 „Zwariowa 
ny weekend” (fr. 11 1.), g. 16, 18. 
20 15 „Złota wdówka” (fr. 18 1.).

i Dziennik: 20.05 — „Intuicja tzy
racjonalizm” — Z pogranicza ^ech 
niki i sztuki; 20,35 — „Zamkniecie 
sezonu” — (z klasyki humoru). 
Tłumaczenie — Z. Jachłmecka. 
Scenariusz TV — A. Boska. Reż. — 
K. Meissner. Real. TV — E. Vogt 
man — Budny. Wykonawcy: J. 
Bohdal. J. Jedlewska. J. Stiller, 
M. Czechowicz. D. Damięcki. J. Ko 
buszewski. I. Kocvłak. G. Nehre­
becki i inni: 21.35 — 24 godziny; 
21.45 — Język francuski.

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17, 19.15 
„Przejazdem w Moskwie” (radź. 
14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Leningrad — Londyn”.

„ARENA” (plac przy Stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 19.

DYtURY
SZPITALE: interna. chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; chirugia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysiewi­
cza 7; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33; okulistyka — ul. Grunwaldz­
ka 16/18.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne, tel. 99: nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66; pora­
dy lekarskie, tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107T09. Główna 53. Kornic 
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska. 
Starołęcka 78 (dyżury nocne); 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

Poznańskiej Orkiestry Kameralnej, 
soliści: Zb. Słowik (skrzypce), St. 
Firlej (wiolonczela). M. Koczorow­
ski (obój).

RADIO
Środa — program i: Fala 

1322 m: 8.08 Reportaż; 8.16 Mel. na 
zamówienie; 8.25 Co słychać w Pol 
sce... na świecie: 8.30 Konc. ży­
czeń; 8.45 Proponujemy, informu­
jemy, przypominamy; 9 Tańce 
symfoniczne; 9.30 Śpiewa Buda­
peszt; 10.05 „Diabły” fragm. pow. 
T. Nowaka; 10.25 10 minut dla Ze­
społu Gary McFarlanda; 10.35 „O 
śpiewie, pieśniach i piosenkach”; 
11 Muz. baletowa w twórczości Ra 
meau i Grety’ego; 11.25 Gwiazdy 
filmowe w piosence: 11.45 Public, 
międzynar.; 12.25 Z katowickiej fo 
noteki muzycznej: 13 Muzyczna 
wiosna: 13.20 Swojskie melodie gra 
Zespół Akordeonistów T. Wesołow 
skiego: 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Reportaż literacki „Królewski 
gród Wiślica”; 14.20 Kompozytor 
tygodnia — Z. Kodaly Symfonia 
C-dur: 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 Alfa i Omega ma 
gazyn popularno-naukowy: 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.50 Mu­
zyka i Aktualn.: 19.15 Z księgar­
skiej lady: 19.20 Kupić nie kupić, 
posłuchać warto: 19.30 Konc. Cho­
pinowski z nagrań R. Baksta: 20.30 
Muzyczny łącznik: 21 Z wizyta u 
rolników: 21.20 Rozmowy o wy­
chowaniu — do Komisji Eksper­
tów w sprawie oświaty: 21.30 Ka­
lejdoskop kulturalny; 22 Konc. z 
nagrań Chóru a capella PR i TV 
w Krakowie: 22.20 Odpowiedzi z 
różnych szuflad: 22.35 „Na świato­
wych listach przebojów”: 23.10 Ko 
respondencja z zagranicy: 23.15 Syl 
wetka kompozytora; 0.10 Program 
nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10, 12.05, 
15, 16. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Mozaika muzyczna: 
8.35 „Mój dom. moje osiedle”; 8.50

Dobry sfarf

Budowlani oddali w kwartale
90 mieszkań ponad plan

W trzech pierwszych miesiącach tego roku załogi poznań­
skich przedsiębiorstw budowlanych pracowały rzetelnie Do­
wodem tego jest przekroczenie zadań w zakresie budownic­
twa mieszkaniowego, przypadających na I kwartał br
W okresie tym miano w na­

szym mieście oddać do użytku 
1023 mieszkania, a do 31 mar­
ca gotowych było 1113 miesz­
kań. Zatem roczne zadania wy 
konano w 25,5 proc. Tak wyso­
kiego zaawansowania robót, 
zwłaszcza w pierwszych miesią 
cach roku nie notowano jeszcze 
w historii poznańskiego budów 
nictwa. Przyczyniło się do tego 
przede wszystkim dobre przy­
gotowanie frontu robót na zi­
mę. Po prostu załogi budowla­
ne pracowały w tym okresie 
równie intensywnie, jak np. 
podczas lata. Na szczególne pod 
kreślenie zasługuje fakt, że wię 
kszość pracowników zatrudnić 
na była przy pracach wykoń­
czeniowych wewnątrz budyn­
ków. Dlatego właśnie I kwar­
tał przyniósł niespotykane do­
tychczas efekty.

Inaczej bywało w latach po- 
orzednich, w których najmniej 
mieszkań przekazywano do u- 
żytku właśnie w I kwartale. Z 
tej przyczyny spiętrzenie ro- 
bót następowało w później­
szych miesiącach, zwłaszcza 
pod koniec roku. Odbijało się 
‘o uiemnie na jakości prac bu­
dowlanych.

Warto też podkreślić, że w 
tym roku zadania są większe 
niż w 1971. Mimo to w I kwar­
tale br wykonano o prawie 500 
izb mieszkalnych więcej, niż w 
analogicznym okresie roku ubie 
głego. W sumie w ciągu tego ro 
ku budowlani mają przekazać 
do użytku 3 786 mieszkań, z tej 
liczby 1 580 na osiedlu Ratątje i 
1 441 na Winogradach.

Dobry start I kwartału poz­
wala wierzyć, że zadania tego 
roku będą przekroczone. Zresz 
tą sami budowlani zobowiązali 
się — w ramach akcji 20 mld. 
zł — dodatkowo wykonać w 
Poznaniu i województwie oko­
ło 330 mieszkań. Szereg też bu 
dynków będzie wcześniej goto­
wych niż to pierwotnie projek-

AKTUALNOŚCI
• Od jutra, 6 bm. w filii Miej­

skiej Biblioteki Publicznej przy 
ul. Arciszewskiego czynna bę­
dzie wystawa prac malarskich 
Teresy Simińskiej-Usarewicz. Na 
tomiast tego samego dnia czyn­
na już będzie wystawa pt. „Dę­
by rogalińskie" w sali Towarzy­
stwa Miłośników Miasta Pozna­
nia przy St. Rynku 10. Autorami 
eksponowanych tu prac będą: 
Krystyna Fintzel, Maria Leszko- 
wa, Józef Tenetta i Antoni Wiś­
niewski.
• W piątek Biuro Wystaw Ar­

tystycznych w Arsenale zapra­
sza na drugi Dzień Informacji. 
Plastykom, młodzieży szkolnej i 
studentom umożliwi się obejrze­
nie bogatego zbioru katalogów, 
informatorów, zaproszeń i plaka 
tów powszechnie towarzyszą­
cych różnym wystawom. Zbiór 
ten można będzie oglądać w 
godz. 10—18. (c)

Śpiewa „Śląsk”; 9 Muz. z Monte 
Verde; 9,35 Zielone sygnały; 9.50 
„Z różnych stron Kraju Rad”; 
10.10 „Team muzyczny w jednej 
osobie”: 10.25 Portrety literackie 
— o twórczości Z. Kossak; 11.25 
Kompozytor Tygodnia — Z. Ko­
daly; 13 Czas dobrych gospodarzy;
13.15 Wielkopolscy laureaci konkur 
su piosenki radzieckiej; 13.40 „W 
mojej krakowskiej pracowni” ga­
węda; 14.05 Małe kariery wielkich 
tematów; 14.25 Gra Kapela Wło­
ściańska Namysłowskiego: 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15.40 Muzyka 
chóralna XX wieku; 17.15 Aud. 
oświatowa: 17.25 Margines muzycz­
ny; 17.55 Raflioexpfess; 18.10 Z cy­
klu „Tematy pozornie nieaktual­
ne” felieton F. Fornalczyka: 18.70 
Sonda — dźw. magazyn ekonon.- 
społ.; 10.15 Język francuski: 19.31 
„Zykowowie” — słuch.; 20.43 Z 
twórczości Berlioza i Wagnera: 
21.25 Jazz od frontu i od kuchnj 
— opr. Roman Waścbko; 22.33 Księ 
źycowe piosenki: 22.45 Gwiazdy 
dawnych scen operowych; 23.15 
Uniwersytet Radió<vy. Cykl: „Nau 
ka w służbie pokoju” — „Nowo­
ści węgierskiej techniki”: 23.35 „Za 
tańczymy”?.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 8.30, 
9.30, 12.05. 14, 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 i 
49 m; 7.50 Mikrorecital Miry Ku- 
basińskiej: 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Sza­
leniec z Bergerac” — ode. now.; 
9.10 W cieniu nrzeboju; 9.30 Nasz 
rok 72: 9.45 Beatlesi razem i osob­
no; 10.15 Wędrówki po Zamościu — 

towano. Na Winogradach np. 2 
miesiące przed terminem za­
kończono budowę 210 izb. Rów 
nież na tym osiedlu, załoga 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 3 postanowiła 
oddać do użytku placówkę służ 
by zdrowia w czerwcu br. Tym 
samym gotowa ona będzie trzy 
miesiące przed terminem. Po­
dobne zobowiązanie podjęła za 
łoga Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Budowlanego nr 2. która 
postanowiła o trzy miesiące 
wcześniej zakończyć budowę 
żłobka na Ratajach (zamiast w 
listopadzie ma być gotowy we 
wrześniu br.).

Jak z tego wynika, budowla­
ni dokładają starań, by budo­
wać szybciej. Tym samvm. tak 
jak w zeszłym roku, tak i w 
tym wszystkie planowe miesz­
kania maja być gotowe do koń 
ca listopada, (an)

Spotkania 
z pisarzami 

W okresie Dekady odbywać 
się będą niemal codziennie 
spotkania pisarzy środowiska 
poznańskiego z czytelnikami.

Dzisiaj, 5 bm. w godz. 11 — 
12 dedykować będzie swoje 
książki Kazimiera Iłiakowi- 
czówna w księgarni przy ul. 
Kraszewskiego 17, a w godz. 
17 — 18 Przemysław Bystrzyc 

ki w Księgarni Literackiej 
przy ul. 27 Grudnia 23.

Leszek Prorok spotka się z 
czytelnikami o godz. 17 w filii 
Biblioteki Miejskiej przy ul. 
Chwaliszewo 17'23 w czwartek, 
6 bm. (c)

Co z „źółtq“?
Pragnący w II święto wyje­

chać samochodem z miasta mie 
li niejakie kłopoty z nabyciem 
odpowiedniej benzyny. Jak 
zdołaliśmy się przekonać, po 
południu tego dnia stacje dy­
żurne przy ul. Dąbrowskiego 
(nar. Tatrzańskiej) i ul. Buł­
garskiej nie dysponowały ben 
zyną wysokooktanową, tzw. 
żółtą. Kierowcy odjeżdżali z ni 
czym, zmuszeni szukać tego 
paliwa w innych stacjach.

Przy ul. Bułgarskiej żółtej 
benzyny nie było jeszcze wczo 
raj rano.

Przy okazji zwracamy także 
dyrekcji CPN uwagę, że mimo 
zapewniania klientów, a pole­
cenia wydanego ajentom, na 
poznańskich stacjach benzyno 
wych nie zmywa się przednich 
szyb. Zmuszeni jesteśmy przy­
pomnieć, że czynność ta powin 
na być wykonywana bez pro­
szenia i zwracania uwagi, (c)

Stała Czytelniczka. — Operacje 
zniekształconej stopy wykonują 
chirurdzy „kostni” (ortopedzi). Po 
winna Pani zwrócić się do lekarza 
domowego, który skieruje ją do 
ortopedy. (472) 

reportaż; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Trzej towarzysze” — ode. 
6 pow.; 12.25 Za kierownica; 13 
Na warszawsko-mazowieckiej an­
tenie; 15 Sieroca starość — gawęda; 
15.10 Album muzyki uniwersalnej; 
15.35 N4-T — czyli nowoczesność i 
technika: 15.50 Pocztówka dźwię­
kowa z Paryża; 16 15 Śpiewa Bułat 
Okudżawa; 16.30 Bossa nova z „Go- 
Go”; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 Quod 
libet, czyli co kto lubi; 17.30 „Szale 
nieć z Bergerac” — ode- oow.: 
17.40 Przebój za przebojem”; 18.10 
Herbatka przy samowarze: 18.35 
Mój magnetofon; 19 Powieść w 
wyd, dźw. — „Potop”; 19.30 Dla 
wyrafinowanych gra zespół 
„Nurt”: 19.45 Polityka dla wszyst­
kich: 20 Reminiscencje muzyczne 
— 25 walców Chopina: 20.05 „Hipo­
potam” — słuch.; 21.11 Rvtm i pio 
senka; 21.30 Na co dzień i od 
święta; 21.50 Opera I. Strawińskie­
go „Żywot rozpustnika”; 22 Fakty 
dnia: 22.08 Śpiewa Gigliola Cinąuet 
ti; 22.15 Trzy kwadranse jazzu: 23 
Poeci węgierscy — Sandor Petófi; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa 
Daniel Kłosek.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30, 8.30. 
10.30, 12.05. 15.30. 17. 18.30, 22.

TELEWIZJA
Środa — program i: 9.55 — Dla 

szkół — Historia ki. VIII — Pocz­
dam: 10.30—11.20 — Film fabular­
ny; 11.55—12.25 — Dla szkół — Fi­
zyka kl. VIII — „Indukcja elektro­
magnetyczna”; 13.40—14 — Wybie­
ramy zawód; 16.30 — Dziennik;

Studenckie badania 
środowiska

Minął dokładnie rok od roz­
poczęcia działalności przez 
Zespół Badań Środowiska Aka 
demickiego, przy RO ZSP kie­
rowany przez Andrzeja Pfeif­
fera, pracownika naukowego 
Instytutu Pedagogiki UAM. 
Dwudziestoosobowa grupa stu­
dentów, pedagogiki i socjo­
logii, opublikowała na ła­
mach „Zeszytów Problemo­
wych” wyniki swych dociekań, 
które stanowią pierwszy etap 
prac badawczych nad działal­
nością wychowawczą organi­
zacji studenckiej, jej miejscem 
w procesie dydaktycznym szko 
ły wyższej, nad procesami spo 
łecznego i politycznego dojrze­
wania młodzieży w czasie stu­
diów.

Problemy te, po odpowied­
nim opracowaniu praktycz­
nych planów realizacyjnych, 
staną się płaszczyzną do wpro 
wadzania szeregu innowacji i 
weryfikowania dotychczaso­
wych metod. Znajomość aktu­
alnego stanu jak i jego mody­
fikowanie, stanowią skutecz­
ny czynnik uspołeczniania 
młodzieży studiującej. Jest to 
zadanie niezwykle istotne, po 
nieważ z przedstawionych ba­
dań dowiadujemy się, że 48 
proc, studentów nie uczestni­
czy w imprezach i akcjach 
ZSP, zaś 24 proc, na pierw­
szym miejscu wymienia po­
pularne fivy (wieczorki tane­
czne). Dalej w kolejności uczę 
stnictwa znajdują się: rozryw 
ki kulturalne, sport i turysty­
ka, prace społeczne, działal­
ność szkoleniowa i naukowa 
oraz krwiodawstwo.

Zespół bada obecnie .samo­
rządność studencką oraz przy 
stosowanie fachowe i społecz 
ne absolwenta do pracy zawo 
dowej. Sądzimy, że po zdoby­
ciu odpowiedniego zasobu 
wiedzy i doświadczenia (oraz 
po przeanalizowaniu proble­
mów związanych z działalno­
ścią szkoły wyższej) zespół po 
dejmie badania nad proble­
mami młodzieży pracującej w 
większych zakładach przemy­
słowych i rolniczych, dopoma 
gając kierownictwu i organi­
zacjom młodzieżowym w ich 
rozwiązywaniu. (Sk)

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

Handel i.
Tl andlować można do­
li brze i źle. Nasza kam 

pania o Handlowy Znak 
Jakości służy m. in. temu, 
aby pokazać wzorowo dzia 
tające sklepy i wyróżnia­
jących się ludzi handlu. Są 
jednak jeszcze w naszym 
mieście placówki handlo­
we, które na pewno nie za­
sługują na wyróżnienie w 
tym współzawodnictwie. 
Przykłady?

Oto kilka dni temu ku­
powałem w stoisku ze sprzę 
tern oświetleniowym w Do­
mach Centrum, 3 duże klo­
sze do lamp. Dodam, tak 
duże, że żaden nie mieścił 
się w pojemnej siatce do za­
kupów. Sprzedawca owinął 
każdy klosz papierem i... 
Właśnie. Nie mogłem odda-

16.40 — Dla młodych widzów — 
„Latający holender” — Klub Przy 
szłych Zdobywców Oceanów oraz 
film z serii „Ludzie z różnych 
stron świata”; 17.30 — „Na rynku 
pracy” — program ekonomiczny;
18 — Z cyklu — „Poznajmy przy 
rodę” — „Owady, ważki” — film 
prod. włoskiej; 18.20 — Teleskop;
18.40 — „Twoje serce — twoje zdro 
wie”. Scen, i real. — Karol Lu- 
belczvk: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — Transmisja półfinało­
wego meczu piłki nożnej o Puchar 
Furopy AJAX — Amsterdam „Ben 
fica” — Lizbona: 21.55 — Miłość i 
życie kobiety — program mu- 
zuczno-poetycki oparty na pieś­
niach Roberta Schumana. Reż. — 
I. Sobierajska; 22.40—23 — Dzien­
nik i wiadom. sport.

PROGRAM II: 16.50 — Klub Sze­
ściu Kontynentów — „Poszukiwa 
uze uiaiuciii.uw ; i4.iv — opuiha- 
nia Warszawskie — OTV Warsza 
wa na ekranie; 18.10 — „Miejsce 
pod słońcem” — (Polak pracuje) — 
Uniwersytet TWP „Człowiek w 
świecie”: 18.40 — „Pollena”; 18.45 — 
Język angielski: 19.20 — Dobranoc

Inauguracja wiosny 
czynów społecznych
Do porządkowania miasta włączyła się też młodzież, która 

w marcu poświęciła wiele godzin na usuwanie pozostałości po 
okresie zimowym. Młodzież porządkowała przede wszystkim 
parki i skwery.
8 i 9 bm nastąpi natomiast w 

naszym mieście inauguracja 
wiosny czynów społecznych. W 
sobotę (od godz. 13) do prac sta 
ną delegacje zakładów pracy. 
Przystąpią one do przekopywa 
ria terenów zielonych oraz sia 
nia na nich nowej trawy. Obec 
nie miasto dysponuje znacznie 
lepszą odmianą trawy (tzw. stę 
pową), niż to bywało w latach 
poprzednich. Dlatego właśnie 
postanowiono na tych terenach 
zielonych, które raczej przypo­
minają łąki, a nie miejskie tra­
wniki zasiać wysokogatunko­
wą odmianę trawy. W niedzie­
lę prace te kontynuować będzie 
młodzież zrzeszona w ZMS, 
ZSP i ZHP.

Ostatnio też ZMS-owcy za­
trudnieni w poznańskich zakła 
dach pracy przejęli patronat 
nad terenami zielonymi znajdu 
jącymi się wokół budynków za 
kładowych. Do czynu staną w 
najbliższych dniach, lecz na 
tym nie skończą się ich dobre 
chęci. Patronat bowiem zobo­
wiązuje do ciągłości i sprawo­
wania bez przerwy opieki nad 
tymi terenami.

Zanim jeszcze nastąpi wios­
na czynów społecznych, w śro­
dę, 5 bm rozpocznie się porząd 
kowanie wysepek ulicznych, 
zwłaszcza znajdujących się na 
skrzyżowaniach ulic. Takich 
niezagospodarowanych miejsc 
jest sporo w naszym mieście. 
Obsadzone one będą ozdobny­
mi krzewami lub — tam gdzie 
tego uczynić nie można — poło 
ży się na nich płyty. W pierw­
szej kolejności (w ciągu tygod­
nia) uporządkowanie nastaoi w 
15 punktach miasta i to: przy 
pl. Wiosny Ludów, u wylotu 
Kościelnej przy Dąbrowskiego, 
Gwardii Ludowej i Marchlew­
skiego, na Moście Chrobrego 
oraz na skrzyżowaniu Grun­
waldzka — Grochowska. Nad­
zór nad tymi pracami sprawo­
wać. będą dzielnicowe rejony 
dróg i zieleni.

W związku z przystąpieniem 
do gremialnego porządkowania 
miasta w ramach kampanii
„POZNAŃ WZOREM ŁADU”,

.. handel
lić się od stoiska z moją 
„zdobyczą'’, bo jak miałem 
owe 3 olbrzymie klosze 
wziąć? W zęby? Schować 
do kieszeni? Poprosiłem 
więc o zapakowanie kloszy 
w karton lub w jedną pacz­
kę związaną sznurkiem. 
Moje żądanie uznano jed­
nak za zbyt wygórowane. 
Po długich „rozmowach” za 
pakowano mi w paczkę dwa 
klosze, trzeci wziąłem w 
rękę i „zadowolony” uda­
łem się do domu.

Po drodze jednak wstą­
piłem do Salonu Plastycz­
nego „Desy” przy ul. Armii 
Czerwonej. Próbowałem tu 
taj kupić abażur do lampy. 
W wybieraniu i przymie­
rzaniu abażuru brat udział 
cały personel Salonu. Usły­
szałem wiele fachowych i 
grzecznych, a powiedział­
bym nawet serdecznych po 
rad. W końcu, aż przykro 
mi było, gdyż zakupu nie 
sfinalizowałem nie mogąc 
zdecydować się na żaden 
model. Mimo tego popro­
szono mnie, abym odwie­
dził Salon za kilka dni, gdyż 
pojawić się mają nowe aba 
żury.

Opuszczając Salon po­
myślałem, że chciałbym we 
wszystkich sklepach po 
znańskich być tak obsłużo­
ny. Okazuje się, że można 
wzorowo i sympatycz­
nie handlować. Tylko nie 
wszystkim się chce. (map)

Kto widział 
ten wypadek?

28 marca około godz. 14.50, przy 
ul. Traugutta, na przystanku tram 
wajowym linii 7. dziewczynka zo­
stała przyciśnięta drzwiami i tram­
waju, a następnie wleczona przez 
pojazd. W wyniku Wypadku dozna­
ła ona uszkodzeń ciała.

Świadków zdarzenia lub osoby, 
które mogą udzielić bliższych in­
formacji prosi się o kontakt z Wy 
działem Kontroli Ruchu Drogov/e- 
go KM MO. pl. Wolności 16, pok. 
322 lub pod nr. tel. 412-245. (na) 

apelujemy także do adminis­
tracji domów prywatno-czyn- 
szowych o włączenie się do tej 
akcji. Obserwuje się bowiem, 
że wokół wielu posesji nadal 
panuje bałagan. Najwyższy 
czas zaprowadzić i tu porządek, 
zwłaszcza na terenach przezna 
czonych pod zieleń, (a)

„Jubiler11 zamierza 
rozszerzyć usługi

W związku z zamieszczo­
nym 24 ubm. na łamach „Gło­
su” artykułem pt. „Zbyt długie 
terminy wykonywania zleceń”, 
w którym krytykowaliśmy róż 
ne zakłady i spółdzielnie, 
otrzymaliśmy pismo z Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa 
„Jubiler”. Stwierdza się w nim 
m. in.:

„W okresie ostatnich 2 lat notu­
jemy w Poznaniu jak gdyby eks­
plozję zapotrzebowania na usługi 
złotnicze, jubilerskie i zegarmi­
strzowskie. Wychodząc temu zja­
wisku naprzeciw zwiększyliśmy w 
tym okresie zatrudnienie złotni­
ków o 263 proc., grawerów o 300 
proc., zegarmistrzów o 138 proc.

Zakłady usługowe P.P. „Jubi­
ler” wykonały w 1971 r. w Pozna­
niu około 200 000 zleceń klientów. 
Niestety, mniej korzystnie przed­
stawia się przyrost powierzchni lo 
kałowych na rozwój usług naszej 
branży, aczkolwiek czynimy w tym 
kierunku usilne starania. Widzimy 
potrzebę budowy pawilonu usługo 
wego o powierzchni około 500 m: 
w ramach inwestycji szybko ren- 
tujących się. Nadmieniamy, że sta 
rając się o przydział odpowiednich 
powierzchni lokalowych na działał 
ność usługową jesteśmy w stałym 
kontakcie z prezydiami rad naro­
dowych.

W II półroczu br. przewidujemy 
wzrost zatrudnienia warsztatow- 
ców-zlotników o dalsze 100 proc., 
co powinno wpłynąć znacznie na 
usprawnienie naszej pracy, szcze­
gólnie na skrócenie terminów wy­
konywania usług branżowych. Dla 
uzupełnienia podajemy, że we 
wrześniu 1971 r„ ze względu na po 
trzebę wykonywania kapitalnego 
remontu budynku przy ul. Dzier­
żyńskiego 25, wyegzekwowano od 
nas nakaz opuszczenia lokalu 
usługowego (zatrudnialiśmy w nim 
24 pracowników-fachowców) bez 
wskazania pomieszczeń zastęp­
czych. Zakończenie remontu mia­
ło nastąpić w terminie 6 tygodni. 
Tymczasem remont trwa i mimo 
wielokrotnych rozmów oraz inter­
wencji u wykonawcy — Dzielni­
cowego Zarządu Budynków Miesz 
kalnych — Stare Miasto — termin 
oddania lokalu do użytku w dal­
szym ciągu jest nieznany”.

Z innej odpowiedzi, nadesłanej 
przez Wielobranżową Spółdzielnię 
Pracy „Usługa” wynika, że praca 
zakładu usługowego przy ul. 
Gwardii Ludowej 11 w godzinach 
16 — 20 została zaakceptowana na 
wniosek spółdzielni przez Prezy­
dium DRN — Wilda 22 marca br. 
Wspomniane Prezydium wyraziło 
zgodę z uwagi na to, że zakład 
prowadzi działalność usługową w 
zakresie instalatorstwa elektrycz­
nego przy obsłudze 2-osobowcj, wy 
konującej w godzinach przedpo­
łudniowych prace w terenie, (b)

INFORMUJEMY
W Komendzie Miejskiej MO w 

Poznaniu znajdują się zgubiona 
wiatrówka ortalionowa i beret. 
Osoba poszkodowana proszona 
jest ' o zgłoszenie się w Komen­
dzie Miejskiej MO, pl. Wolności 
16, pok. 407 w godz. 9—16.

Zebranie naukowe Wydziału 
Historii Nauk Społecznych PTPN 
odbędzie się dzisiaj o godz. 18 w 
sali przy ul. Mielżyńskiego 27/29.

Zebranie b. więźniów obozów 
Mauthausen—Gusen odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 w sali ZO 
ZBoWiD. ul. Lampego 10.

Terenowa Organizacja Emerytów 
przy ZNTK zawiadamia członków, 
że zebranie odbędzie się 6 bm. o 
godz. 11 w świetlicy przy ul. Ro­
boczej 4. W programie — wykład 
lekarza.

Bilety dla członków na kwiet­
niowy koncert „Bal wiosenny je­
sieni życia” w Pałacu Kultury po 
siada Zjednoczony Związek Eme­
rytów, Rencistów i Inwalidów 
przy ul. Młyńskiej 5. Można je od­
bierać od 5 do 10 bm. w sekreta­
riacie Związku.

Kandydatów na kurs „100 słów 
po węgiersku” oraz na wyjazd tu­
rystyczny do Budapesztu i Debre- 
cena. Oddział Śródmieście TPP-W 
zaprasza na zebranie dzisiaj o go 
dżinie 18.30 do klubu „Mozaika”, 
Stary Rynek 74.
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